
duładali

Jak już pisaliśmy, Park Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej na Cytadeli 
ozdabia się rzeźbami arty­
stów-plastyków z różnych 

stron kraju.
Na zdjęciu — ustawiona w 
tych dniach rzeźba Wojcie­
cha Szosfaka-Gęsienicy z 
Gdańska zatytułowana 
„Kwiat". Znajduje się ona na 

terenie rosarium. (c)
Fot. — K. Przychodzki
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S. Agnew potwierdził poparcie USA dla gen. Lon Nola 
Nie słabnie aktywność zwolenników księcia Sihanouka

Gwałtowne wa^ki wokół Phnom Penh
Po dwóch dniach spokoju — pisze Agencja France Pressc 

— w piątek wieczorem znów wybuchły gwałtowne walki w 
najbliższym sąsiedztwie stolicy Kambodży Phnom Pcnh.
Wioska Moat Krasas Krao, 

położona w odległości 10 km 
na wschód od Phnom Penh, 
zaatakowana została w piątek 
wieczorem przez zwolenników 
Sihanouka — ogłosił 29 bm. 
rzecznik sił gen. Lon Nola. 
Walki trwały cała noc, a wła 
dze gen. Lon Nola były zmu­
szone użyć dodatkowych pod­
oddziałów oraz samolotów. 
Również w sobotę słychać by­
ło kanonadę w rejonie Moat 
Krasas Krao.

Terenem gwałtownej strze­
laniny stała sie miejscowość

Starcie partyzantów palestyńskich 
z wojskami jordańskimi 

Napięta sytuacja na ulicach Ammanu

Z Ammanu donoszą, że w p iątek wieczorem na ulicach te­
go miasta doszło do wymiany strzałów między grupą party­
zantów palestyńskich a żołnierzami jordańskimi. W wyniku 
strzelaniny mieli zostać zranieni dwaj żołnierze wojsk rzą­
dowych.
Incydent, jak wynika z do­

niesień agencji prasowych, zo­
stał wywołany przez ugrupo­
wanie partyzanckie związane z 
irackimi siłami zbrojnymi sta­
cjonującymi na terytorium Jor 
danii. Według wersji Ludowe­
go Frontu Wyzwolenia Pale­
styny kilku partyzantów z tej 
organizacji próbowało roz­
wiesić plakat na murze urzę­
du pocztowego znajdującego 
się w centrum Ammanu. Zosta 
li oni ostrzelani przez posteru 
nek wojsk rządowych pilnują­
cych tego gmachu. Wkrótce po 
tern rozległa się głośna detona 
cja i doszło do strzelaniny na 
centralnym placu stolicy jor- 
dańskiej. Partyzantom pospie­
szyły na pomoc inne oddziały 
które przewieziono ciężarówka 
mi do .śródmieścia. Na skrzyżo 
Waniach ulic fedaini ustawili 
karabiny maszynowe, kontrolu 
jąc wszystkie samochody, któ­
re przejeżdżały przez tę dziel-

Komisja ministrów 
duńskich rozstrzygnie 

sprawę porywaczy
Premier rządu duńskiego 

H. Baunsgaard powołał komi­
sję złożoną z 5 ministrów, któ­
ra ma rozstrzygnąć w ponie­
działek 31 sierpnia sprawę po­
rywaczy samolotów polskich 
Z. Iwanickiego i K. Kryń­
skiego. (PAP)

nicę. Napięta sytuacja utrzy­
muje się nadal.

t REZOLUCJA PALESTYŃSKIEJ 
RADY NARODOWEJ

Palestyńska Rada Narodowa, 
która w piątek wieczorem zakoń­
czyła dwudniową sesję nadzwy­
czajną, raz jeszcze odrzuciła ame 
rykański plan pokojowego rozwią 
zania kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie.
W dokumencie opublikowanym 
na zakończenie sesji Palestyńska 
Rada Narodowa postuluje m. in.

Dokończenie na str. 2

Protokół o zwalczaniu
zanieczyszczeń Bałtyku

W Visby na Gotlandzie zakoń­
czyła się konferencja ekspertów 
krajów nadbałtyckich, poświęcona 
ochronie Bałtyku przed zanie­
czyszczeniami ropą naftową. Ze 
strony polskiej w obradach uczest­
niczyli przedstawiciele MSZ — 
Sławomir Dąbrowa i Minister­
stwa Żeglugi — Jerzy Vonau.

Rezultatem konferencji jest pod 
pisanie (z wyjątkiem delegacji 
NRF) protokołu, który zostanie 
przedłożony rządom zainteresowa­
nych krajów w celu zawarcia 
przez nie formalnej umowy mię­
dzynarodowej. Ustalono także 
praktyczne zasady współpracy i 
system alarmowy na wypadek ka­
tastrofy lub innej awarii na Bał­
tyku, w następstwie której ropa 
naftowa przedostanie się do wody.

W przyszłości odbędzie się sze­
reg narad fachowców, którzy 
uzgodnią najskuteczniejsze środki 
walki z zanieczyszczaniem wód 
przez ropę, sprawę wyposażenia 
jednostek morskich przystosowa­
nych do takich akcji itp. (PAP)

Srang. 40 km na południowy - 
zachód od Phnom Penh. gdzie 
stanowiska sił gen. Lon Nola 
ostrzelane zostały przez zwo­
lenników Sihanouka. Przeciw 
ko siłom patriotycznym wysła 
no z Phnom Penh samoloty.

W Phnom Penh opublikowa 
no w piątek wieczorem komu 
nikat rządowy, który stwier­
dza. że wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Spiro Agnew 
potwierdził poparcie Stanów 
Zjednoczonych dla rządu kam 
bodżańskiego gen. Lon Nola.

Wiceprezydent S. Agnew 
złożył w piątek — jak poda­
waliśmy — niespodziewaną 
wizytę w stolicy Kambodży — 
Phnom Penh. Spotkał sie on 
tam z gen. Lon Nolem i inny 
mi przywódcami jego rządu. 
Przedmiotem rozmów była 
sprawa militarnej i gospodar­
czej pomocy USA dla władz 
w Phnom Penh.

Według opinii amerykańskich 
obserwatorów, wizyta ta stanowi 
potwierdzenie dalszych zamiarów 
Waszyngtonu udzielania wszech­
stronnej pomocy rządowi gen. 
Lon Nola. Wiceprezydent Agnew 
w czasie spotkania z dziennikarza 
mi podkreślał, że Stany Zjedno­
czone „nie zamierzają pozostać 
oboietne w obliczu rozwoiu wyda 
rżeń w tym kraju”. Twierdził on, 
że w czasie spotkań w Phnom 
Penh nie przyjął żadnych nowych 
zobowiązań. Jednakże nawet 
wśród obserwatorów waszyng­
tońskich podkreślą sie. że w ogó­
le nie zachodziła taka koniecz­
ność. ponieważ ostatnie wydarze­
nia w Kambodży świadczą, że 
Stany Zjednoczone kontynuują 
eskalacje agresji w Azji poludnio 
wo-wschodniej. Potwierdza to nie 
tvlko niedawna decyzja admini­
stracji USA udzielenia pomocy 
militarnej rządowi gen. Lon Nola 
na sunie > 40 min dolarów, ale tak 
że brutalne bombardowania tery­
torium Kambodży.

Wizyta wiceprezydenta — 
stwierdza komentator agencji 
Associated Press — jest jaw­
na demonstracja amerykań­
skiego poparcia dla rządu gen. 
Lon Nola. . .

Wiceprezydent S. Agnew po 
krótkim pobycie w Phnom

Spotkanie J. Tito 
z U Thantem

W sobotę na wyspie Brioni 
prezydent J. Tito spotkał się 
z przebywającym z wizytą ofi­
cjalną w Jugosławii sekreta­
rzem generalnym ONZ U Than 
tern. Wymiana poglądów ob­
jęła przede wszystkim sprawy 
związane z konferencją państw 
niezaangażowanych w Lusace 
oraz z jubileuszową sesją 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
umocnieniem roli ONZ, a tak­
że aktualne zagadnienia mię­
dzynarodowe.

W piątek zaraz po przyby­
ciu do Belgradu U Thant od­
był pierwsze rozmowy z ju­
gosłowiańskim sekretarzem 
stanu d/s zagranicznych Tepa- 
vacem. (PAP)

Penh udał sie w piątek do Sy 
jamu. który jest ostatnim kra 
jem jego azjatyckiej podróży.

ZASADZKA NA 
AMERYKAŃSKI KONWÓJ 

W WIETNAMIE PŁD.
W Wietnamie Południowym 

nastapiła aktywizacja działal- 
Dokończenie na str. 2

Rok szkolny otworzą 
uroczystości 

w Ostrowie Wlkp.
Tym razem rok szkolny za­

inaugurowany zostanie na Zie 
nii Wielkopolskiej, w murach 
zasłużonego dla naszej kultu­
ry, Polskiego Gimnazjum w 
Ostrowie Wlkp., obchodzącego 
125-lecie swej działalności. W 
uroczystościach tych zapowie­
dzieli już swój udział wicepre 
mier S. Majewski oraz mini­
ster oświaty i szkolnictwa 
wyższego H. Jabłoński. Roz- 
poczną się one już w ponie­
działek 31 sierpnia apelem po 
ległych przed gmachem I Li­
ceum Ogólnokształcącego — 
spadkobiercy tradycji Polskie­
go Gimnazujm w Ostrowie. 
Program uroczystości jubileu­
szowych przewiduje dalej zwie 
dzenie wystawy poświęconej 
tej szkole oraz spotkania jubi­
leuszowe w dniu 1 września 
połączone z przedstawieniem 
księgi 125-lecia pt. „Wielkopol 
ska Szkoła Edukacji Narodo­
wej” w auli Liceum. W dniu 
2 września w auli Liceum od­
będzie się uroczysta inaugura 
cja roku szkolnego, w trakcie 
której przemówienie inaugura 
cyjne wygłosi minister Jabłoń 
ski. (o)

Konferencja młodzieży
W sobotę uczestnicy ogólnoeuro­

pejskiej konferencji młodzieży w 
Helsinkach poświęconej problemom 
bezpieczeństwa przystąpili do omó 
wienia w komisjach podstawowych 
problemów objętych porządkiem 
dziennym.

Czołgi dla Grecji?
Amerykańskie pismo „Los Ange­

les Times” donosi z Aten, że Gre 
cja potajemnie zakupiła we Fran­
cji 50 czołgów średnich rozmiarów. 
Dziennik zwraca uwagę, że jest to 
pierwszy tego rodzaju kontrakt 
Grecji w sprawie dostaw broni 
francuskiej. Dotychczas armia 
„czarnych pułkowników” była zao 
patrywana w sprzęt amerykański.

nizacji wojskowej Turków cypryj­
skich zaatakowali żołnierzy gwar­
dii narodowej. Zatrzymali oni i roz 
broili 5 żołnierzy tej gwardii. 
Żołnierze zostali uwolnieni dopie­
ro po interwencji przedstawicieli 
ONZ.
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Kolejny „Kosmos’"
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w sobotę kolejnego sztucznego 
satelitę ziemi „Kosmos-360”. Na 
pokładzie satelity zainstalowano 
aparaturę naukową do prowadze­
nia badań przestrzeni kosmicznej 
zgodnie z nakreślonym wcześniej 
nrocrampm.

Saója minlółerlalna O 3 A

W stoicy Etiopii Addłs Abebie kontynuuje obrady Rada Mi­
nisterialna Organizacji Jedności Afrykańskiej. Na zdjęciu: n- 
czestnicy konferencji podczas obrad plenarnych.

CAF — UPI — telefoto

Po decyzji Prezydium Rządu

Uproszczony tryb zagospodarowywania
i pozbywania się zbędnych maszyn
Jak już informowaliśmy, Prezydium Rządu podjęło ostatnio 

decyzję w sprawie uproszczenia zasad zagospodarowywania 
i pozbywania się zbędnych maszyn i urządzeń. Decyzja wno­
si zmiany do obowiązującej dotychczas i regulującej system 
zagospodarowywania zbędnych środków (maszyn, urządzeń, 
materiałów), uchwały Rady Ministrów z sierpnia 1968 r. Sta­
nowi ona ważny element przygotowywanej obecnie komplek 
sowej nowelizacji tej uchwały.
Podjęta przez Prezydium 

Rządu decyzja ma zasadnicze 
znaczenie dla realizacji prowa 
dzonych w całym przemyśle 
prac nad lepszym wykorzysta­
niem maszyn i urządzeń i wią 
że się z wprowadzanym w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych obowiązkiem dwuzmiano 
wej pracy maszyn, zwłaszcza 
obrabiarek. W trakcie tych 
prac ujawniono w przemyśle 
wielkie rezerwy tkwiące w

„Dzień Energetyka" w zespole 
elektrowni PAK

Wczoraj odbyła się w Konińskim Domu Kultury uroczysta 
akademia z okazji Dnia Energetyka. Przybyli na nią: sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — J. Gawrysiak, przewodniczą­
cy Zarządu Okręgu Związku Zawodowego Energetyki w Po 
znaniu — M. Kosmowska, dyrektor do spraw inwestycji 
ZEOZ — E. Mularczyk, gospodarze powiatów: konińskiego 
i -turkowskiego, w których pracują wielkie elektrownie: I se­
kretarze komitetów powiatowych PZPR — K. Lamprycht i 
A. Kaźmierczak, przewodniczący prezydium PRN w Turku 
— J. Grzelczyk oraz przedstawiciele zakładów pracy zagłębia 
Konińskiego. /

lepszym wykorzystaniu ma­
szyn i urządzeń oraz istnienie 
w wielu przedsiębiorstwach 
maszyn zbędnych. Są. to prze­
ważnie maszyny, które można 
przekazać innym zakładom 
gwarantującym pełne ich wy­
korzystanie, a także pewna 
część maszyn już przestarza­
łych, których dalsza eksploa­
tacja jest nieopłacalna i hamu 
je postęp techniki. Badania 
przeprowadzone z inicjatywy 
Komitetu Warszawskiego PZPR 
wykazały w zakładach stołecz 
nego przemysłu kilka tysięcy 
zbędnych maszyn, w tym po­
nad 1100 w przedsiębiorstwach 
przemysłu maszynowego. Prze

Dokończenie na str. 2

Trzeci program PR 
na falach krótkich

Nadawny dotychczas na UKF pro 
gram III Polskiego Radia słyszał 
ny będzie od 1 września br. rów

Incydent na Cyprze
W piątek doszło do zakłócenia spo 

Cvnrzp Rniownicv orga­

Miliardy na zbrojenia
Senat amerykański odrzucił w 

piątek 42 głosami przeciwko 31 po 
prawkę senatora Williama Proxmi 
re, przewidującą zmniejszenie z 71 
do 66 mld dolarów budżetu woj­
skowego na bieżący rok finansowy.

Komentatorzy polityczni piszą w 
związku z tym, że wojskowo-prze- 
mysłowy kompleks USA odniósł po 
nownie zwycięstwo nad tymi siła­
mi w Kongresie, które opowiada­
ją się za redukcją zbrojeń.

J. Mobutu w Jugosławii
W sobotę przybył z wizytą ofic­

jalną do Jugosławii, na zaprosze­
nie przydenta Tito, prezydent De­
mokratycznej Republiki Konga 
J. Mobutu. Prezydent Konga będzie 
przebywać w Jugosławii do 31 bm. 
Przeprowadzi on rozmowy z pre­
zydentem Tito i innymi czołnkami 
rządu iuenslowinńskieeo. (PAP)

Po raz pierwszy na wspól­
nej, centralnej akademii w Za­
głębiu Konińskim spotkali się 
delegaci 3 bratnich siłowni re­
jonu: elektrowni „Pątnów”, 
„Adamów”, „Konin”.

Jak bowiem informowaliśmy 
w swoim czasie, z dniem 1 
kwietnia działa w Zagłębiu no 
wy organizm gospodarczy, któ­
remu nadano nazwę: „zespół 
elektrowni „PAK” (od pierw­
szych liter nazw elektrowni 
wchodzących w skład zespołu).

W swoim wystąpieniu na a- 
kademii zastępca dyrektora ze 
społu PAK — J. Hyrasymczuk 
— mówił, iż decyzja władz re 
sortowych, podjęta w myśl re­
alizacji II Plenum KC PZPR 
o usprawnianiu systemu zarzą 
dzenia przemysłem, okazała 
się ze wszech miar słuszna i 
ekonomicznie uzasadniona. Na 
stąpiła bowiem większa ela­
styczność w zarządzaniu nie­
mal jednorodnymi zakładami 
energetycznymi. Zmniejszono 
zatrudnienie w administracji, 
przesuwając pracowników nie­
których wydziałów . do pro­
dukcji. Skomasowanie nie­
zwykle istotnych dla energe­
tyki spraw remontowych po­
zwoliło na lepsze, racjonalniej­
sze wykorzystanie kadry re- 
montowców, a także maszyn, 
narzędzi i materiałów.

Energetycy zespołu elektrow 
ni „Pątnów”, „Adamów”, „Ko­
nin” dobrze przygotowali się

do nadchodzącego już szczytu 
jesienno-zimowego, remontu­
jąc na czas wszystkie niezbęd 
ne agregaty energotwórcze. E- 
nergetyka Zagłębia Konińskie­
go legitymuje się najwyższą 
dynamiką rozwoju i jest znacz 
nie wyższa od średniej krajo­
wej. Aktualnie w rozbudowie 
znajduje się druga co do wieli 
kości siłownia w kraju — elek 
trownia „Pątnów”. W 1973 r. 
oddany zostanie kolejny blok 
tej siłowni o mocy 200 MW, a 
w rok później — następny, a- 
nalogicznej mocy. Wówczas si­
łownia pątnowska uzyska łącz 
ną moc 1600 MW. Już obecnie 
udział zespołu PAK w krajo­
wej mocy dyspozycyjnej ener­
getyki zawodowej wynosi 25 
proc. Podobny jest udział elek 
trowni Zagłębia Konińskiego 
w tegorocznej, krajowej pro­
dukcji energii elektrycznej.

W uznaniu ofiarnej pracy e_ 
nergetycy zespołu elektrowni 
PAK otrzymali podczas aka­
demii odznaczenia i nagrody.

Na terenie kraju zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od ok. 
22 st. na północy do 28 st. na 
południu. Wiatry słabe zmienne.

nież na falach krótkich w pas­
mach (w zależności od pory dnia) 
20 m, 31 m, 41 m i 49 m. Jak do­
wiaduje się przedsatwiciel PAP 
— program ten powiększony zos­
tanie o 12 godzin dziennie i bę­
dzie nadawany od godz. 4.57 do 
24, a w niedziele — od 5.57 do 24.

PAP

lak zaprenumerować 
„G Ł 0 S“?

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego” 
zapewnia tylko prenume­
rata. Wpłaty przyjmowane 
są bez ograniczeń na IV 
kwartał br.

„Ruch” przyjmuje wpła­
ty tylko do 10 września br. 
Należność należy przekazać 
blankietem PKÓ na konto: 
„Ruch” — PKO Poznań 
nr 122-6-211831.

Listonosze i urzędy pocz­
towe przyjmują wpłaty do 
15 września br.

Cena prenumeraty na IV 
Ywartał wynosi 39 zł.

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem „Gło­
su” w prenumeracie prosimy 
natychmiast zawiadomić naszą 
redakcję — listownie lub te­
lefonicznie: nr tal. 6^7-lŁ



U) poreia ądyńAkim „Kwestia koreańska" w ONZ

Z każdym rokiem rośnie znaczenie polskich portów morskich. 
Przybywa do nich coraz więc ej statków różnych bandor, wzra­
sta ruch rosnącej szybko floty naszych armatorów. Porty nale­
żą zarazem do najbardziej m alownlczych krajobrazów. Zaw­
sze dają one wrażenie szerokiego spojrzenia na świat, pobu­
dzają marzenie o dalekich podróżach, pełnych wrażeń I 
Na zdjęciu — basen węglowy w porcie gdyńskim, (c) 

przygód.
Fot. — CAF — Tymiński

Oświadczenie KRLD
Rząd Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej opu­
blikował 29 bm. oświadczenie 
w związku z zapowiedzianym 
omawianiem tzw. „kwestii ko­
reańskiej” na 25 sesji Zgroma. 
dzenia Ogólnego NZ. Rząd 
KRL-D — głosi oświadczenie 
— jeszcze raz kategorycznie 
podkreśla, że jeśli ONZ prag­
nie działać zgodnie z zasada­
mi i celem jej statutu, to na­
leżałoby, aby przy omawianiu 
problemu koreańskiego na 
sesji Zgromadzenia był obecny 
bezwarunkowo przedstawiciel 
KRL-D. (PAP)

Gwałtowne walki

Po nieudanej próbie uprowadzenia

Życiu rannych w samolocie 
nie zagraża niebezpieczeństwo

Dokończenie ze str. 1 
ności sił wyzwoleńczych. Par­
tyzanci w piątek urządzili za 
sadzke na amerykański kon­
wój wojskowy na Centralnym 
Płaskowyżu. Zginęło 6 Amory 
kanów. a 26 zostało rannych.

Bvł to konwój czwartej dywizji 
piechoty USA, który posuwa! się 
ałówna droga w pobliżu bazy 
Khc odległej o <20 km od Najgo- 
nu. Właśnie tam na wzgórzach gó 
rujucych nad drogą usadowili się 
patrioci poludnlowowirtnamscy. 
Kiedy sznur pojazdów gnaląsł się 
na wprost nich otworzyli zmaso­
wany ogień z. karabinów maszy­
nowych i ostrzelali konwój z moź­
dzierzy. Dowództwo oddziału USA 
wezwało na pomoc helikopter 
uzbrojony w rakiety. Jednakże 
partyzanę! przez prawie 10 godzin 
trzymali w szachu żołnierzy ame­
rykańskich. PAP)

Wszystkie osoby, które doznały obrażeń przy próbie por­
wania samolotu „Lot" 26 bm. pozostają pod troskliwą opie­
ką wybitnych lekarzy-spccjalistów. Natychmiast po wylądo­
waniu samolotu ranni podróżni przewiezieni zostali do kli­
niki chirurgii urazowej w Piekarach Śląskich.
Życiu chorych nie zagraża 

żadne niebezpieczeństwo, cho­
ciaż obrażenia kilku osób są 
poważne. Wśród trzech osób 
przebywających obecnie w 
szpitalu w Piekarach Śląskich, 
jak informuje jego dyrektor 
naczelny dr Janusz Daab — 
najpoważniejszy jest stan Ma­
riana Bąka z Katowic, który 
doznał ciężkich obrażeń ciała. 
Natomiast: Barbarze Trzos z 
Katowic i Zygmuntowi Paria- 
szewskiemu z Suchej Góry, 
poszkodowanym w mniejszym 
stopniu (uszkodzenie narządu 
słuchu) — według opinii kon­
sultantów nie zagraża utrata 
wzroku ani też słuchu.

Do kliniki laryngologicznej 
Śląskiej Akademii Medycznej 
w Katowicach przewiezieni zo 
stali: Leokadia Skrobot, Jad­
wiga Morawska i Jerzy Kor­
czyński — wszyscy z Katowic. 
Doznali oni pourazowego usz­
kodzenia słuchu — pęknięcia 
błon bębenkowych. Według o- 
pinij lekarza dyżurnego — dr 
Jana Maja dwie pierwsze pa-

cjentk! powinny opuścić klini­
kę po kilkunastu dniach, zaś 
leczenie Jerzego Korczyńskie­
go, który doznał ponadto ura­
zu oczu i głowy — potrwa nie 
co dłużej. (PAP)

Wodowanie 
M/S Kędzierzyn
2S bm. w Stoczni Gdańskiej Im. 

Lenina odbyło się wodowanie mai 
sowca „Kędzierzyn”. Jest to trze, 
cia jednostka z nowej serii B-522 
o nośności 5,5 tys. ton Statki te 
odznaczają się wysokim stopniem 
automatyzacji. Jednostka proto. 
typowa tej serii — M'S „Tarnów” 
znajduje się w trakcie przygoto­
wań do prób morskich. (PAP)

Starcie partyzantów

G. Husak o sytuacji wewnętrznej 
i pozycji międzynarodowej CSRS

Pierwszy sekretarz KC KPCi Gastar Husak wygłosi! w 
piątek przemówień!* na zebrania aktywu partyjnego zakła­
dów „Tesla - Orava”, w przeddzień 26 rocznicy słowackiego 
powstania narodowego.

Po przeszło rocznych wysił­
kach organów partyjnych i 
państwowych i dzięki popar­
ciu milionów ludzi pracy — 
powiedział Gustav Husak —• 
możemy dzisiaj oświadczyć z 
oałą odpowiedzialnością, że w 
Czechosłowacji okres kryzysu 
został przezwyciężony. W sto­
sunkach międzynarodowych 
Czechosłowacja znowu zajęła 
swe trwałe miejsce, w pełni 
przywrócono przyjacielskie sto 
sunki zc Związkiem Radzie­
ckim, z bratnimi sąsiadami i 
państwami socjalistycznymi, w 
pełni przywrócono autorytet 
państwa czechosłowackiego na 
świecie.

Wśród osiągnięć ostatniego •- 
krmu Gustav Husak wymienił u- 
mocnienle szeregów partii, utrwa­

lę uznanie partii i organom 
państwowym. Po przezwycię­
żeniu tego okresu kryzysu — 
kontynuował on — chccmy 
przejść do normalnego życia, 
do normalnych form demokra 
cji socjalistycznej, do rozwią­
zywania naszych zadań poli­
tycznych, społecznych i gospo­
darczych.

Plerwssy sekretarz KC KPCz 
zwrócił uwagę, te w Europie pow- 
stają lepsze perspektywy dla o- 
■łabienia napięcia. W tym duchu 
— powiedział — witamy z zado­
woleniem układ zawarty między 
ZSRR a NRF. W tym duchu ze 
swej strony okazujemy dobrą wo­
lę przyczynienia się do rozwiąza­
nia problemów istniejących mię­
dzy nami a NRF oraz innymi 
państwami kapitalistycznymi.

PAP

Afryka i Bliski Wschód
Zaniepokojenie 

epidemią cholery
Państwa afrykańskie i kraje 

Bliskiego Wschodu są poważ­
nie zaniepokojone wieścią o 
rozszerzającej się epidemii 
cholery w tej strefie. Po raz 
pierwszy zanotowano wypa­
dek zachorowania na cholerę 
na południe od Sahary, w 
Gwinei. W związku z tym 
rozpoczęto akcję masowego 
szczepienia w sąsiadującej z 
Gwineą, Sierra Leone. Jak 
oświadczył w Genewie rzecz­
nik Światowej Organizacji 
Zdrowia, istnieje obawa roz­
przestrzenienia choroby na 
kraje Afryki zachodniej.

Wyrazem zaniepokojenia epi 
demią cholery było zwołanie 
w Damaszku konferencji 7 
państw arabskich ze strefy 
Bliskiego Wschodu.

Od poniedziałku na dwóch mię­
dzynarodowych lotniskach parys. 
kich Orły i Le Bourget dwie Jed­
nostki sanitarne armii francuskiej 
będą pomagały pracownikom słnż- 
by zdrowia przy kontroli lekar­
skiej pasażerów przyby vających 
i krajów, w których zanotowano 

ostatnio wypadki cholery. (PAP)

Wrzesień będzie ciepły
Wrzesień — jak przewiduje 

Zakład Meteorologicznych
Prognoz Długoterminowych 
PIHM — powinien być jeszcze 
dosyć ciepły. Średnie tempera 
tury kształtować się będą w 
normie lub nawet powyżej nor 
my. Opady mogą wystąpić jed 
nak nieco większe, niż prze­
ciętne w ostatnich latach. Dla 
Polski centralnej przewidywa­
na średnia temperatur miesią­
ca wynosić będzie plus 13,5 
stopnia, a suma opadów 45 
mm.

Pierwsza dekada września 
powinna być ciepła, gdyż 
średnie temperatury w ciągu 
dnia sięgać będą 23—26 stop­
ni, a nocą 10—12 stopni. Zach­
murzenie będzie niewielkie 
lub umiarkowane z możliwo-

Dokończenie ze str. 1
wzmocnienie władzy Komitetu 
Centralnego palestyńskiego ruchu 
oporu, któremu przewodniczy Ja- 
jer Arafat, przywódca organizacji 
El Fatah, oraz utworzenie rewolu 
cyjnego arabskiego frontu ludowe

Projekt budowy 
zapory na Rabie

28 bm. w Prezydium 
WRN w Krakowie oma­
wiano sprawy budowy no­
wej zapory i zbiornika 
retencyjnego na rzece Rabie. 
Obecny był prezes Centralne­
go Urzędu Gospodarki Wodnej 
— Zbigniew Januszko. Pp 
zbiornikach na Dunajcu — w 
Rożnowie i Czchowie — oraz 
na Sole — w Porąbce i Tres- 
nej — będzie to piąta już tego 
typu inwestycja w woj. krako­
wskim. Konieczność jej szyb­
kiej budowy potwierdziła os­
tatnia powódź. Zbiornik na Ra 
bie służyć będzie równocześnie 
jako ujęcie wody dla Krako­
wa. (PAP)

go, którego głównym celem była 
by walka zbrojna o wyzwolenie 
Palestyny. Rada zleciła Komiteto 
wi Centralnemu podjęcie wszy­
stkich koniecznych środków, aby 
nie dopuścić, by przebieg negoeja 
cji przyjął obrót niekorzystny dla 
sprawy palestyńskiej. Rada powie 
rzyła Komitetowi Centralnemu mi 
sję przekształcenia sektoru jordań 
sko-palestyńskiego w ognisko re­
wolucji ludowej.

PROTEST JORDANII

Jordania wystosowała w pią 
tek ostry protest do Rady Bez 
pieczeństwa w związku z pro­
wokacjami zbrojnymi soldate- 
ski izraelskiej na linii przerwa 
nia ognia. W skardze skierowa 
nej do Rady Bezpieczeństwa. 
Jordania wskazuje na nowe 
fakty gwałcenia przez Tel 
Awiw porozumienia w spra­
wie przerwania ognia, m. in. 
na ostrzelanie przy użyciu ra­
kiet i bombardowanie z po­
wietrza, obiektów jordańskich 
położonych w rejonie Deir Al 
la i Khirbit. Rejony te były a- 
takowane przez wojska izrael­
skie w piątek rano i w godzi­
nach popołudniowych. (PAP)

25-lecie „Twórczości”
Nasz miesięcznik literacki 

„Twórczość” obchodzi swój 
srebrny jubileusz. 25 lecie tego 
zasłużonego pisma zbiegło się 
z edycja jego trzechsetnego nu 
meru (tegoroczny — podwój­
ny — numer 7/8). (PAP)

Defilada wojskowa
ścią niewielkich opadów. Wia­
try umiarkowane, przeważnie 
z kierunków wschodnich.

Druga dekada przyszłego mie­
siąca zapowiada się nieco chłod­
niej. Temperatury w ciągu dnia 
sięgać będą 1S—15 stopni, a nocą 
5—5 stopni. Istnieje teł możliwość 
wystąpienia przygruntowych przy 
mrozków.

Tzw. piąta pentada (czyli okres 
od 2S do 25 września) powinna 
przynieść ocieplenie. Temperatu­
ra wynosić będzie w dzień 15—20 
stopni, a nocą 9—11 stopni; zach. 
mursenie duże z rozpogodzeniami 
i opady.

Wreszcie ostatnie dni wrze­
śnia mogą bvć nieco Chłodniej 
sze, gdyż temperatura w dzień 
sięgać będzie 12—15 stopni, a 
nocą już tylko 3—6 stopni.

PAP
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Dti»'e|$ry serwis informacyjny 
ooracował Jerry Walasek.

w Ałma-Acie
Defilada wojskowa i mani­

festacja ludności odbyły się w 
sobotę w Ałma-Acie. Był to 
dalszy ciąg uroczystości z oka­
zji 5Ó-lecia radzieckiego Ka­
zachstanu i Komunistycznej 
Partii tej republiki. Obecni 
byli sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew i inni 
przywódcy radzieccy. (PAP)
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Incydent podczas występu 
zespołu Mojsiejewa w USA
Ambasada Związku Radzieckie­

go w Waszvneionie wystosowała 
ostry protest przeciwko nrowoka 
evfnemu incvdentowi wobec prze 
bvwatacego w Stanach Zjednoczo 
nvrh na wvs*eoach go;cinnvch 
Państwowego Akademickiego 7e- 
snołu Tańca Narodowego ZSRR 
pod kierownictwem Igora Mojsie- 
lewa.

Podczas występów w chicagow 
skim teatrze ..Onera House" nie 
znani osobnicy wrzucili bańki z 
gazem łzawiącym na widownie 
w rezultacie czego musiano prze­
rwać występ. (PAP)

lenie władzy klasy robotnicaej I 
ludu pracującego. Wysoki stopień 
konsolidacji politycznej, przywró­
cenie w określonym stopniu po­
rządku w gospodarce. Stwierdził 
on, te Jest to zasługa milionów lu 
dzi pracy CSRS, świadectwo wiel­
kiego zaufania do kursu politycz­
nego, Jaki wytyczy! Komitet Cen­
tralny KPCz.

W pewnym okresie — jak 
stwierdził mówca — trzeba by 
ło podjąć wiele środków nad­
zwyczajnych. Były to środki 
tymczasowe, chociaż niezbęd­
ne. Realizowane były metoda­
mi politycznymi i za to należy

Byli secesjoniści 
biafrańscy 

nie chcą oddać dzieci
W stolicach afrykańskich i 

wśród pewnych kół francus­
kich ponownie wzbudza zanie­
pokojenie sprawa dzieci biaf- 
rańskich.

W Gabonie przebywa jeszcze 
parę tyśięcy dzieci, które ewa­
kuowano z terenów objętych 
działaniami ostatniej wojny. 
Dzieci ewakuowane były przez 
secesjonistów, gdyż Gabon, 
Wybrzeże Kości Słoniowej, 
gdzie przebywa do dziś Ojuk- 
wu — dawne kolonie francus­
kie uznały biafrańską secesję.

Rząd nigeryjski domaga się 
zwrotu dzieci. Żądania te wywo­
łały wielkie oburzenie wśród pew­
nych kół i osobistości we Francji. 
Działacze tych kół wystosowali 
list protestacyjny do francuskiego 
Ministra Spraw Zagranicznych 
wzywający do nieoddawania dzieci 
biafrańskłch „mordercom ich ro­
dziców”. Wywiązała się nawet po­
lemika między przedstawicielami 
tego poglądu i ambasadą nigeryj- 
ską w Paryżu, która zapewniała, 
iż w Nigerii nie ma już głodu i 
wiele dzieci w Gabonie nie pocho­
dzi z plemienia Ibo tylko z grup 
etnicznych, które wcale nie po­
pierały secesji Ojukwu i na więk. 
szość z tych dzieci oczekują w 
Nigerii rodzice. (Interpress)

WITOLD POPRZęCKI
MEC PRZED 
DWUNASTA

—... tę mionowkie, żeby pan generał nawef jednym mrug­
nięciem oka nie zdradził itę, że coś wie o dzisiejszym postęp­
ku panny Krueger.

— Żartujesz chyba? Chłopcze! Cóż ty chcesz przez to osiąg­
nąć? Niech wie, szmata jedna, żeś ja zdemaskował i że nią 
pogardzasz!

— N:e, panie generale, pozwolę sobie być innego zda­
nia: niech nic nie wie.

Moje spojrzenie musiało być bardzo sugestywne, bo gene­
rał patrzył mi w oczy dość długo, ale wreszcie palnęł mnie 
w kolano:

— Masz rację! Zreszłę ja już wczoraj powiedziałem, że 
jesteś mądry chłopak! Słuchaj! Od dziś jesteś naszym pra­
cownikiem! Nie wykręcaj się, bo... nie dam ci Trudy!

Po pierwsze — rozejrzysz się po tej waszej slawistyce i wy­
szukasz mi tam ludzi, zosługujęcych na bezwzględne zaufa­
nie; niezależnie od tego wyłowisz mi łam ludzi, którzy... nie 
zasługują na zaufanie, ludzi, których należałoby unieszkod­
liwić zanim skończą slaw:słykę, zanim zaczna Rzeszy szkodzjć. 
Drugie zadanie... to już właściwie nie ty będziesz wykony­
wał, ale ktoś tu za ciebie, po prostu zostaniesz wyeksponowa­
ny, no oczywiście pokażemy ci, przed kim masz zagrywać tę 
ważną figurę, chodz: o to, żeby Warszawa zrozumiała, że ten 
He nz Wiłłe, a nie tamten ma znaczenie. Wtedy nam wypusz­
cza tamtego, który ci w dalszej karierze na pewno nie zasz­
kodzi, ale będzie twoim przyjacielem, choćby nie chciał. To
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Angielka F. Brown — laureatką 
„Dnia Polskiego" w Sopocie

Nagrodzone piosenkarki o sobie
Decyzją międzynarodowego jury 10 MFP laureatką 1 nagro 

dy piątkowego „Dnia Polskiego" została — Angielka — Frl- 
day Brown. Nagrodami 2 i 3 podzieliły się — Emilia Markova 
Bułgaria oraz Kubanka — Lourdes Gil.
Korespondenci PAP przeprowa­

dzili rozmowy z laureatami „Dnia 
Polskiego” w Sopocie. Oto co po­
wiedzieli:

— Friday Brown (Wielka Bryta­
nia): jest ml miło, że zostałam lau 
reatką właśnie w Sopocie — na fe 
stiwalu, który zdobył już sobie 
ugruntowaną markę wśród podob­
nych imprez w świecie. Jest to 
tym przyjemniejsze, żc występo­
wałam w bardzo silnej konkuren­
cji. Zaraz po Sopocie wyruszam w 
tournee po Europie. Osiągnięcia w 
piosence łagodzą nieco zadawnione 
rozterki Zawsze bowiem wahałam 
się między malarstwem a wokali­
styką i wybierając piosenkę oba­
wiałam się czy dobrze zrobiłam. 
Poza śpiewaniem zajmuję się (wrąz 
z siostrą) przygotowywaniem pro­
gramów telewizyjnych dla dzieci. 
— Emilia Markova (Bułgaria): sta 
wiając na piosenkę „Jesień idzie 
przez, park” obawiałam się czy by! 
to dobry wybór. Tymczasem druga 
nagroda, którą otrzymałam w Sono 
cle potwierdziła, że nie myliłam 
się. Śpiewałam tę piosenkę z nie­
co zmodyfikowanym tekstem. Mó­
wi on o odwiecznej obawie człowie 
ka aby nie zostać samym... Piosen 
ka polska staje się coraz popular­
niejsza w Bułgarii. Zawdzięczamy 
to zarówno telewizji i radio, w któ 
rego programach coraz częściej 
usłyszeć można wasze piosenki, jak 
i występom polskich solistów i zes­
połów takich Jak „ABC", „Amazon 
ki” czy „Alibabki”.

— Lourdes GH (Kuba): śpiewałam 
piosenkę, której polski tytuł brzmi 
„Jak cię miły zatrzymać” i po ci­
chu myślalam o Bursztynowym Sio 
wiku zastanawiając się, że napew 
no będzie wielu znacznie bardziej 
predystynowanych do tego aby go 
„nie tylko zatrzymać” ale i „zła­
pać". Stąd zaskoczenie i duża ra­
dość z trzeciej nagrody w „Dniu 
Polskim”. Śpiewam od trzech lat.

Do czasu Sopotu największym 
moim sukcesem był ubiegłoroczny 
występ w Soczi (ZSRR), gdzie za 
Jedną piosenkę zdobyłam rekordo­
wą ilość nagród — aż cztery. (PAP)

Po decyzji 
Prezydium Rządu

Dokończenie ze str, 1
ważającą część tych zbędnych 
maszyn przekazuje się innym 
przedsiębiorstwom i zakładom 
spółdzielczości pracy, część zaś 
.całkowicie już wyeksploatowa­
nych kieruje się na złom.

W świetle obowiązujących obec­
nie przepisów za zbędną uznaje się 
taką maszynę, która w najbliższym 
czasie nie może być w pełni wyko 
rzystana w danym przedsiębior­
stwie, względnie taką, która z 
punktu widzenia tego przedsiębior 
stwa jest już przestarzała, a jej re 
mont jest nieopłacalny. Oczywiś­
cie maszyna przestarzała, z punktu 
widzenia przedsiębiorstwa nowo­
czesnego, może jeszcze oddać znacz 
ne usługi w innym zakładzie pra 
cy np. o mniej skomplikowanym 
procesie wytwórczym.

Uproszczenie systemu przemiesz­
czania maszyn, w myśl podjętej os 
tatnio decyzji Prezydium Rządu, po 
lega przede wszystkim na tym, że 
maszyny uznane za zbędne mogą 
być przekazywane nieodpłatnie 
między przedsiębiorstwami pań­
stwowymi. Nabyw’ca uzyskuje ma 
szynę bezpłatnie, musi jednak po 
kryć ze swych środków obroto­
wych koszty demontażu, transpor 
tu i ponownego montażu maszyny. 
Odpłatne jest natomiast przekaza­
nie maszyny przedsiębiorstwom 
spółdzielczym. (PAP)
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ci otworzy drogę do awansu, bo zresztą Werner uczciwie 
przyznał, że to był twój pomysł. Nie ma dyskusji!

— Tak jest, panie generale! — poderwałem się z miejsca.
— Spocznij! Chodź no tu do biurka! Masz jakąś fotografię? 
— Mam.
Generał nakręcił jakiś trzycyfrowy numer telefonu, zapew­

ne wewnętrznego:
— Werndell? Przyjdź tu zaraz.
A odwróciwszy się do mnie zapytał:
— Jak ty stoisz fmansowo?
— Ojc;ec zostawił mi na moim koncie dwadzieścia tysięcy 

marek co powinno mi wystarczyć do zakończenia studiów, je­
żeli będę z tego czerpał oszczędnie. Nie wydaję, jak dotych­
czas, więcej niż trzysta marek miesięcznie...

— Ne zawracaj głowy! Pytałem się czy wytrzymasz do 
pensji, do pierwszego! Bo może chcesz jakąś zaliczkę?

— Dziękuję bardzo, panie generale, ale tak źle to ze mną 
nie jest.

— No... bo... widzisz., jak się fam na uniwerku zdekonspiru- 
jesz, co jest prędzej czy później nieuniknione, to licz się 
z tym, że będą cię chcielj przekupić. Najpierw kolacyjki, po­
tem pożyczki, karty i inne pokusy, a ja muszę o tym wie­
dzieć. Mnie wystarczy, jak się dowiem, że ten lub inny 
osobnik usiłuje cię przekupić w jakiejkolwiek formie...

Ktoś zapukał, generał huknął:
— Właź! Nie masz napisane: „wchodzić bez pukania”?!
Na progu zjawił się człowieczek łak zabawny, że omal nie 

parsknąłem śm:echem. Nad drobną figurką sterczał mały łe- 
pek, ale na tym łebku olbrzymia siwa czupryna. Wyglądało 
to, jak peruka z czasów saskich, tyle, że nieuporządkowana.

— Werndell, poznajcie się, pan Heinz Wiłłe od dziś u nas 
pracuje. Wysław mu legitymację, znaczek, wyfaauj dobrze 
skrojony mundur...

— Jakie dystynkcje?
— Hm! Jakie dystynkcje? No, daj dwa mundury: pan Wiłłe 

u nas musi figurować jako pułkownik, choć faktycznie będzie 
m.ał stopień porucznika : pensję w tejże grupie. Na mieście 
będzie funkcjonował po cywilnemu.
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ONI WALCZYLI DO KOŃCA Kontrasty i przemiany
P

ancernik Schlezwlg- 
Holstein rozpoczął o 
godz. 4.45 ostrzeliwa­
ny wame ze wszystkich 
dział. Bombardowanie 

trwa** — meldował o świcie 
dnia 1 września 193© r. komen 
dant Westerplatte, mjr Henryk 
Sucharski, w radiogramie do 
Dowódcy Floty.

Przed 31 laty pierwsze strza 
ly w drugiej wojnie światowej 
padły na Wybrzeżu. Tutaj też 
doszło do pierwszej bitwy po- 
wietrzno-morskiej. Było to w 
godzinach popołudniowych 
pierwszego dnia wojny. Zespól 
polskich okrętów wojennych 
dowodzony przez kmdr. por. 
Stefana de Waldena, w skła­
dzie: niszczyciel „Wicher**, sta 
wiacz min „Gryf*’, 6 trałow­
ców i 2 kanonierkl, otrzymał 
rozkaz przejścia z Gdyni na 
Hel. W drodze polskie okręty 
zostały gwałtownie zaatakowa 
ne przez 32 bombowce nurko­
we. Skuteczna obrona sprawi­
ła, że hitlerowskim „Stuka- 
Bom” 1 „Junkersom** nie uda­
ło się bezpośrednio trafić żad­
nego z naszych okrętów. Mimo 
pewnych uszkodzeń 1 strat oso 
bowych (m. in. zginął dowód­
ca ORP „Gryf** kmdr ppor. Ste 
fan Kwiatkowski), wszystkie 
dopłynęły szczęśliwie do Helu 
1 wzmocniły jego obronę arty­
leryjską.

Trzeciego dnia wojny 207 
DP Wehrmachtu w ciężkich 
walkach przebiła się przez „ko 
rytarz pomorski*’; nastąpiło 
całkowite odcięcie Wybrzeża 
od Pomorza, gdzie w Borach 
Tucholskich toczyła bitwę poi 
ska armia „Pomorze**. Zdani 
wyłącznie na własne siły ob­
rońcy Wybrzeża bohatersko od 
pierali ataki przeważających 
sił wroga. Dopiero po 14-go- 
dzinnym, pełnym samozapar­
cia boju skapitulowali obroń­
cy Poczty Polskiej w Gdań­
sku. Siedem dni trwały walki 
100-osobowej załogi Wester­
platte. A miała rozkaz bronić 
się przez... 12 godzin.

Mówi ostatni obrońca Gdyni
Na linii od Jez. Żarnowie­

ckiego do Wejherowa i da­
lej na południe od strony 
Gdańska i Sopotu w pierwszej 
dekadzie września szedł stały 
nacisk sił nieprzyjacielskich w 
kierunku Gdyni. Dowódca Lą­
dowej Obrony Wybrzeża 
(LOW), płk. Stanisław Dąbek, 
otrzymał zadanie bronienia 
Gdyni i Kępy Oksywskiej „do 
ostateczności*’. Chodziło o to, 
aby nie dopuścić do umieszczę 
t.ia hitlerowskiej artylerii da- 
lekunośnej w rejonie Oksywia 
dla ostrzeliwania Helu, który 
miał stanowić bazę nie tylko 
dla polskich okrętów, ale tak­
że dla daremnie oczekiwanej 
interwencji floty anglo-francu 
skiej. W tej sytuacji Gdynia i 
Kępa Oksywska stały się głów 
nym zapleczem, a następnie 
ośrodkiem walk obronnych.

— W momencie szczytowego 
natężenia walk na lądzie, oko­
ło godz. 14-ej, dnia 12 wrześ­
nia wezwał mnie płk. Dąbek i 
zapytał, jaki jest stan mojej 
jednostki — mówi ppłk w st. 
sp. mgr Władysław Cieślak, 
który we wrześniu 1939 roku 
w stopniu porucznika dowo­
dził kompanią Morskiego Ba­
talionu Obrony Narodowej, 
przydzieloną do dyspozycji do 
wódcy LOW. — Zameldowa­
łem, że na 146 ludzi zaledwie 
koło setki jest jako tako uz­
brojonych i umundurowanych. 
Szczególnie dawał się odczu­
wać brak broni i amunicji — 
stąd zrealizowana przez Kazi­
mierza Rusinka i innych lewi­
cowych działaczy Gdyni kon­
cepcja oddziałów Czerwonych 
Kosynierów. Pamiętam jak 
dziś słowa pułkownika: „Jeśli 
brak karabinów — kamienia­
mi brońcie Gdyni!**.

Zajęliśmy pozycje na płd. 
skraju miasta, frontem na Or­
łowo, skąd spodziewaliśmy się 
natarcia wroga. Wysłałem 
zwiad w kierunku Orłowa: po 
pwnvm czasie usłyszałem 
strzały, nikt z patrolu nie wró 
cii. Kiedy posłałem meldunek 
do D-ctwa LOW, okazało się. 
że nikogo tam już nie ma — 
sztab przeniósł sie na Oksywie, 
a most łączący ją z Gdynią 
wysadzono w powietrze.

13 września byliśmy jedy­
nym oddziałem wojskowym w 
okrążonym mieście. Hitlerow­

cy znajdowali się w okolicz­
nych lasach, gdzie jednak sie­
dzieli cicho, widocznie prze­
świadczeni, że nasze placówki 
na drogach wejściowych są za 
ledwie forpocztą głównych 
sił broniących Gdyni. A tym­
czasem były to wszystkie siły 
wojskowe — niespełna 150 żoł 
nierzy!

Następnego dnia rano Niem­
cy wkroczyli do miasta, a 
myśmy się wycofali do portu. 
Tam, wobec beznadziejności 
dalszego oporu, rozkazałem 
rozproszenie się oddziału; część 
żołnierzy przebrała się w cywil 
ne ubrania i pojedynczo udała 
się do domów, niektórzy

W oczach 
uczestników

wpław przedarli się do ostat­
niego punktu oporu — Oksy­
wia. Walka trwała nadal...

„Walcryliśmy na kępie"
Na Oksywiu znalazł się w 

tych dniach szczytowego natę­
żenia działań taktycznych nasz 
drugi rozmówca, kpt. rez. Win 
centy Spyrlak. W dniach kam 
panii wrześniowej jako porucz 
nik kawalerii dowodził szwa­
dronem Krakusów — jedynym 
ochotniczym konnym oddzia­
łem Lądowej Obrony Wybrze­
ża, który po pełnych sławy 
działaniach zwiadowczych, z 
rozkazu płk. Dąbka w dniu 12 
września został skierowany na 
obronę Kępy Oksywskiej.

— Byliśmy już wtedy oddzia 
łem spieszonym. Zajęliśmy 
środkowy odcinek obrony, ma­
jąc za sąsiadów m. in. Czerwo 

Wrzealań — miaótąaam (MarAzaufy

Tradycyjnie jut wrzesień jest miesiącem Warssewy. Zazwy­
czaj w tym okresie wzrasta społeczny udział mieszkańców sto­
licy 1 całego kraju w akcji na rzecz upiększenia tego miasta. 
Na zdjęciu — widok warszawskiego Starego Miasta od stro­

ny Wisły, (c)
CAP — Tymiński

P
roblem Antosia z Dzierżążnej 
ucicha zawsze latem, a oży­
wa z nadejściem chłodów. Tm 
zimniej na dworze, im bar­
dziej srożą się mrozy i 

wichry, tym gorętsze są dyskusje na 
temat tego „odmieńca”. Pasażerowie 
PKS-ów. mknących asfaltową drogą 
Turek—Koło, wskazują wówczas na 
stojącą tuż przy drodze, ledwo trzy­
mającą się kupy stodółkę, o przetla- 
łych deskach i poszarpanej strzesze, 
która służy za mieszkanie dla Antosia 
i jego chudoby.

— Jak ten dziwak może tak żyć? — 
mówią ludzie. I zaraz zaczynają opo­
wieści o tym, że ktoś tam zastał Anto­
sia śpiącego między świniami, które 
ogrzewają go swym ciepłem. Inni zno­
wu mówią, że ma wykopany w sto­
dółce loch, do którego wsuwa się na 
noc. Zimą prosiaki są tak wychudzone, 
że marynarkę na ich grzbiecie można 
powiesić. Zdarza się. że z głodu pogry­
zą krowy. Każdej zimy coś się zmar­
nuje.

To dziwne życie Antosia wywołuje 
u jednych współczucie, dla innych sta 
je się powodem żartów i prześmie- 
chów. Wszystkim zaś kojarzy się z je. 
go egzystencją marną i nijaką, od lat 
zmierzającą do nikąd.

Ludzie, z którymi rozmawiałem na 
ten temat, odradzali mi spotkanie z 
Antosiem.

— On i tak z nikim nie chce roz­
mawiać; ucieka przed komisjami, któ­
rych było u niego już niemało, to z Sa­
nepidu. to z Wydziału Rolnictwa. Po­
dobno sam I sekretarz KP zaszczycił 
go swoją wizytą.

Antosia zobaczyłem na pastwisku w 
pobliżu jego stodółki. Pilnował nasą- 
cych się 2 krasul i 3 jałówek. Widząc

Gdzieś na wsi

Samotnik
z dala obcego, usiłował schować się w 
olszynie rosnącej nad płynącą tędy 
strugą. Ale widocznie zrozumiał, że 
spotkanie jest nieuniknione, bo przy­
stanął i patrząc gdzieś w bok, czekał 
na nadejście intruza.

Sądziłem, że spotkam człowieka nie 
normalnego, gdy tymczasem Antoś o- 
kazał się mężczyzną w sile wieku, o 
zdrowym wyglądzie. Również ubranie 
nie odbiegało od tego, jakie nosi się na 
co dzień na wsi. Tylko wyglądająca 
spod marynarki koszula świadczyła o 
tym, że od miesięcy nie tknęły jej 
woda i mydło. I jeszcze ten dziwny 
wygląd jego rąk, o kolorze wędzonego 

.boczku...
Z początku rozmowa się nie kleiła. 

Antoś nie odpowiadał na moje pyta­
nia, po prostu dla niego jakby nie 
istniałem. Dopiero gdy mu powiedzia­
łem. że ludzie i władze litują się nad 
nim, że tak przecież żyć nie można, 
odpowiedział: — A co mam robić? 
Potem ożywił się i opowiadał, że Niem 
cy rozebrali dom jego rodziców, bo 
przybyły tu bauer z trzech gospo­
darstw urządził sobie jedno, zaś całą 
ich rodzinę wywieziono gdzieś w Lu­
belskie. Po powrocie z wysiedlenia za­
mieszkał wraz z rodzicami u brata w 
pobliskim Szadowie Pańskim; po 
śmierci rodziców przeniósł się „na swo 
jc” i tak już zostało.

— Dlaczego nie zbuduje pan sobie 
choćby małej izdebki?

— Chciałem pobudować solidny 
dom, ale za co?

nych Kosynierów. Poszczegól­
ne oddziały walczyły już wte­
dy w odosobnieniu.

Na odkrytym terenie Kępy 
żołnierz narażony był na nisz­
czycielski ogień artylerii i bom 
by „Stukasów*’. Najcięższe, 
krwawe straty ponosiliśmy wte 
dy, kiedy w ogolę nie widzie­
liśmy nieprzyjaciela na oczy. 
Gorzko przeżywaliśmy naszą 
bezradność i można powie­
dzieć, że z utęsknieniem wypa 
trywaliśmy natarcia hitlerow­
skiej piechoty, aby zerwać się 
do walki wręcz. Nie darmo 
głosiły nagłówki w prasie nie­
mieckiej tamtych dni: „Każdy 
metr terenu musi być drogo 
opłacony'*. Nie było mowy o 
„Blitzkriegu*’.

W przeciwnatarciach zdoby­
waliśmy broń, jeńców, sprzęt, 
ale przewaga sił wroga była 
przygniatająca. Mimo to do 19 
września, kiedy najeźdźcy z.do 
byli ostatnią piędź zaciekle 
bronionej Kępy Oksywskiej, 
działania wroga wymagały od 
niego najwyższych wysiłków. 
Toteż kiedy ranny tego ostat­
niego dnia dostałem się do nie 
woli, byłem świadkiem, jak o- 
ficerowie niemieccy daremnie 
szukali metr po metrze mitycz 
nych bunkrów, które miały da 
wać nam oparcie w tak zacię­
tej obronie. Wbrew temu co 
widzieli, nie chcieli wierzyć, że 
przez tydzień walczyliśmy bez 
żądnych umocnień, na otwar­
tym zupełnie terenie!

Do końca żołnierze tragiczne 
go Września 1939 roku wypeł­
nili swój patriotyczny obowią­
zek. Na Wybrzężu, gdzie padły 
pierwsze i jedne z ostatnich 
strzałów (Hel bronił się aż do 
2 października) i na całej po­
zostałej ziemi polskiej. Nic 
więc dziwnego, że obaj nasi 
rozmówcy są kawalerami Krzy 
ża Virtuti Militari. Nie tylko 
zresztą oni...

TADEUSZ MARTEŁ.

0
 Czarnogórze, górzystej 

republice Jugosławii, 
a raczej o jej miesz­
kańcach płci męskiej 
krążą różne uszczypli­

we anegdoty. Najczęściej pow 
tarzana mówi o Czarnogórcu, 
który jechał na ośle, a za nim 
pieszo dreptała pobladła ze 
zmęczenia kobieta. Zapylany, 
dokąd zdąża, odparł, że do mia 
sła; odwozi chorą żonę do szpi 
ta!a ..

Obyczaje i zwyczaje
Anegdota anegdotą, ale nie 

jest ona pozbawiona sensu w 
konfrontacji z tamtejszymi o- 
byczajami. Stosunek do kobie­
ty jest tu nadal nieeuropejski, 
oczywiście z różnymi odcienia­
mi, w zależności od środowi­
ska. Polak całujący w rękę 
panie — wywołuje zażenowa­
nie i poruszenie, a u panów — 
niesmak i dezaprobatę. W ka­
wiarniach Titogradu, Cotinje, 
czy Niksica spotyka się pra­
wie wyłącznie mężczyzn, a nie 
rzadko mąż Idący ulicą „pro­
wadzi” żonę dwa, trzy kroki 
za sobą.

Obyczaje te stopniowo zani­
kają, ale ciąży na nich wielo­
wiekowa tradycja turecka, izo 
lacja i wojenna przeszłość. Wo 
jowano tu zawsze znakomicie 
i dzielnie. W albumie starego 
malarstwa Czarnogóry dominu 
ją: tematyka wojenna i party­
zancka, dorodni wojownicy, 
orężni kniaziowie. Stąd też po 
chodziły kadrowe oddziały par 
tyzantów marszałka Tito.

Rola mężczyzn była więc tu 
zawsze dominująca, a wojen­
na przeszłość nie sprzyjała sy­
stematycznej pracy, przywiąza 
niu do warsztatu i roli, działa­
niu dla gospodarczej przysz­
łość?. Wiele wprawdzie zmieni 
ło się po drugiej wojnie, ale 
nadal Czarnogóra (obok Mace­
donii, Bośni i Hercegowiny) 
jest republiką zacofaną. Gdy 
przeciętny roczny dochód jed­
nego mieszkańca Jugosławii 
wynosił w ub. roku 600 dola­
rów ~(w Słowenii — 1030, Chor 
wacji — 740, Serbii — 520 
doi), to w Czarnogórze tylko 
300, Macedonii — 420, a w Boś 
ni i Hercegowinie — 360 doi.

Trudna pomoc
Wystarczy obejrzeć stare 

miasto w Titograazie, Cotinje, 
czy Prisztinje, by uzmysłowić 
sobie, jak tam było kiedyś, je 
szcze 20—25 lat temu i by do­
strzec ile zrobiono już w so­
cjalistycznej Jugosławii. Budy 
neczki z białego kamienia wy 
pierane są przez nowoczesne 
bloki, stare bałkańskie krami- 
ki — przez projektowane z roz 
machem sklepy; zamiast wąs­
kich uliczek powstają szerokie 
arterie bulwarów i alej. Zni­
kają powoli tureckie drogi 
przybywa dobrych asfaltowych

— A może przeniósłby się pan do 
brata. Słyszałem, że chętnie by się na 
to zgodził.

— Do brata nie chcę. Już lepiej tak, 
jak jest. Może postawię sobie dom...

W Prezydium PRN w Turku prze­
konałem się, że Antoś tylko w części 
mówi prawdę. Wkrótce po wojnie 
chciano mu bowiem pobudować dom 
jako odszkodowanie za zniszczone za­
budowania; zakładano już nawet fun­
damenty. Ale się Antoś nie zgodził, bo 
wydawał mu się za mały. I tak pozo- 
staje dotąd w swojej stodole-oborze, 
walącej się już ze starości, poszarpa­
nej wichrami. z dziurami w ścianach, 
że i drzwi zdają się być niepotrzebne.

W Wydziale Rolnictwa od lat biedzą 
się i debatują nad sprawą Antosia. 
Kto tu mądry, kto wpadnie na pomysł 
rozstrzygnięcia wstydliwego dla po­
wiatu problemu? Żeby chciaż z dosta­
wami zalegał, podatków nie płacił... 
Ale pod tym względem nic Antosiowi 
nie można zarzucić. Swoje 5 hektarów 
uprawia jak może, teraz mu nawet z 
tym łatwiej, bo korzysta z maszyn kół 
ka rolniczego.

A może by Sanepid lub Wydział 
Zdrowia coś poradził?

— Bywaliśmy u niego nie jeden raz. 
O domu starców słyszeć nie chce. Z 
krowami i świniami woli mieszkać.

— Jak się dowiedziałam, że mleko 
odstawia, przestałam je kupować w 
mleczarni.

— Nie możemy uszczęśliwić go na

Korespondencja własna z Jugosławii
szos, znakomicie funkcjonuje 
komunikacja autobusowa.

Różnice jednak w stosunku 
do republik zamożniejszych są 
nadai bardzo duże. Dystans 
dzielący np. Słowenię i Mace­
donię nie maleje, a jak nie­
którzy twierdzą — wzrasta. I 
r.ieu»itannie aktualny jest pro­
blem; jak zmniejszyć różnice? 
Oczywiście, przez budowę prze 
mysłu, ale nie brak tu liczą­
cych się opinii, że „likwidacji 
zacofania nie można rozpatry­
wać w kategoriach politycz­
nych, bo te prowadzą do go­
spodarki ekstensywnej. Regio­
nalny punkt widzenia przy 
tym zbyt często przesłania eko 
nomiczną logikę ’.

Stąd to przeważa pogląd, że 
pomoc dla republik zacofanych 
powinna odbywać się na ba­
zie czysto handlowej, że fede­
ralny fundusz rozwoju tych 
ziem powinien być swego ro­
dzaju bankiem gromadzącym 
środki i lokującym je w gospo 
dar^e regionów nierozwinię- 
tycli, na zasadach wypływają­
cych z praw ekonomiki rynko­
wej. Koncepcje te jednak nie 
znajdują poparcia zaintereso­
wanych republik.

Uczono też na to, że silne 
przedsiębiorstwa — np. Słowe 
nil czy Serbii — będą inwe­
stować w’ Macedonii lub Bośn?, 
zakładając tam swoje filie. 
Spodziewano się również, że 
w procesie koncentracji prze­
mysłu (lansowanej od pewne­
go czasu) duże, silne przed­
siębiorstwa łączyć się będą ze 
słabszymi, tworząc kombinaty 
na skalę całej federacji. Pro­
ces len miał objąć także regio­
ny nierozwinięte.

Jednocześnie z tych i in­
nych jeszcze przyczyn wspom­
niane republiki zaczęły zdra­
dzać niepokojące tendencje au 
tarkiczne. Dążąc do szybkiego 
rozwoju, każdy region ma o- 
chotę posiadać u siebie w mia 
rę kompletny przekrój branżo 
wy przemysłu.

Perspektywy wzrostu
Cokolwiek by jednak nie po 

wiedzieć, upośledzone republi­
ki mają już za sobą to co naj­
trudniejsze. Baza dalszego roz 
woju gospodarczego została na 
ogol stworzona. Było to możli­

we między innymi (o ile nie prze 
de wszystkim) dzięki znacznej 
pomocy rządu federalnego, któ 
ry np. w ciągu lat 1966—70 
przekazał regionom rozwijają­
cym się ponad 8 mld dinarów. 
(Śrooki inwestycyjne Czarnogó 
ry pochodziły na obecną 5-lat- 
kę v/ 31 procentach z pożyczek 
i dotacji funduszów central­
nych).

Podstawę wzrostu dochodu 
narodowego Czarnogóry stano­
wią przemysł, turystyka i han­
del zagraniczny. Niewielką sta 

sunkowo rolę ma do odegrania 
rolnictwo tego górzystego re­
gionu. Zbudowano tu w minio 
nych latach zakłady metalur­
giczne, kombinat aluminiowy, 
kombinat celulozowo-papierni­
czy, liczne zakłady płyt stolar­
skich i pilśniowych, najwięk­
szą w Jugosławii fabrykę lo­
dówek. Pracują tu zakłady tek 
•tylne, odzieżowe i przetwór­
stwa mas plastycznych. Rozbu 
ciowano stocznię w Kotorze. 
XV trakcie budowy jest port w 
Barze i linia kolejowa Belgrad 
— Bar, mająca kluczowe zna­
czenie dla połączenia tej częś­
ci wybrzeża morskiego i Czar­
nogóry z pozostałymi republi­
kami Jugosławii.

W planach liczy się bardzo 
na rozwój przemysłu drzewne 
go (dziewicze niemal drzewo­
stany) oraz turystyki. Stosun­
kowo najmniej zagęszczone 
czarnogórskie przymorze mo­
że wchłonąć dalsze setki, ty­
sięcy zagraniczych gości. W 
tym roku było ich już około 
600 tysięcy.

Zasilenie kiesy dewizami — 
część wpływów zostaje do dyn 
pozycji republiki — musi jed­
nak mieć rzeczowe podstawy. 
Z piasku przecież bicza się nie 
ukręci. Buduje się więc wiele 
hoteli, campingów, lokali ga­
stronomicznych. Twórcą kon­
cepcji turystycznego zagospo­
darowania tego wybrzeża był 
znakomity polski architekt i 
urbanista *inż. Adolf Ciborow­
ski, ten sam, który był naczel­
nym architektem Warszawy i 
kilka lat temu kierował odbu­
dową zburzonego trzęsieniem 
ziemi Skop je.

Na kredyt.w
Trudno odmówić południo­

wym Słowianom rozmachu i 
konsekwencji w sprawach go­
spodarczych, czego rezultatem 
jest dostrzegalna, choć napię­
ta koniunktura, w znacznej 
miecze oparta na zadłużeniu 
Jugosławii. Na usprawiedliwię 
nie takiej polityki mają gospo­
darze argument: we współcze­
snym świecie nie ma rozwoju 
bez kredytu, chodzi tylko o 
właściwe wykorzystanie poży­
czonych środków. Pozostając 
więc „pod bilansem”, realizu­
ją różne cele, choćby — o czym 
wcześniej wspomniałem — w 
postaci ogromnej bazy dla tu­
rystyki, przede wszystkim za­
granicznej. Czy jednak wszyst 
ko, co się tu robi odpowiada 
naszym koncepcjom socjalisty­
cznego państwa, to już inna 
sprawa, inny temat

ZBIGNIEW MIKA

siłę, bo to niezgodne z prawem. Antoś 
ma bowiem pełnię władz umysłowych 
i do ubezwłasnowolnienia się nie na- 
dajc.

Wracam ponownie na Antosiowe 
podwórko. Jest obszerne, porośniętą 
zieloną murawą. Rosną tutaj zdziczałe, 
obsypane maleńkimi owocami gruszki 
i jabłonie. Na gałęziach wiszą garnki 
i rondle. Kilka metrów opodal, w wy­
kopanym dole znalazłem palenisko. To 
Antosiowa „kuchnia”. Kiedyś spłonął 
od niej stóg zboża. Przez wielkie szpa­
ry w ścianach stodoły usiłuję zajrzeć 
do jej wnętrza. Jest ciemno i cuchnie 
nawozem.

Rozmawiam jeszcze z sąsiadami. 
Lecz nie dowiedziałem się już nic no­
wego. Chyba tylko to, że Antoś kiedyś 
był inny, służył nawet w wojsku i brał 
udział w kampanii wrześniowej.

— Swój rozum to on ma — mówi 
jedna z gospodyń. Nawet za dziewu­
chami by patrzył, tylko podobają mu 
się bogate. Dla jednej takiej stale cze­
koladę kupował.

Z Dzierżążnej do Turku jest za­
ledwie parę kilometrów. Widać stąd 
jak na dłoni dymiące wieże chłodni­
cze elektrowni „Adamów”. To wymów 
ne tło dla Antosiowej siedziby i jego 
samotniczego życia. Nikt dotąd' nie wie, 
co począć z tym odmieńcem. Zostawić 
go samemu sobie w walącej się stodo­
le - oborze, zagrzebanego w gnoju i 
brudzie przez wszystkie cztery pory 
roku? Kto wymyśli dla niego koncep­
cję lepszego losu?

FELIKS BTEOS
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C
zesław Madajczyk naz­
wał skromnie swoje 
dzieło*) „próbą synte­
tycznego ujęcia polity­
ki okupacyjnej” i jest 

w tym określeniu tylko część 
charakterystyki, generalnego 
kierunku recenzowanej książ­
ki. „Polityka III Rzeszy w oku 
powanej Polsce” stanowi bo­
wiem pełną monografię lat pa 
nowania hitlerowskiego na zie 
miach polskich, wyrastającą z 
imponującej bazy źródłowej i 
nasyconą wnikliwymi synteza 
mi, których tak bardzo brako­
wało naszej historiografii dzie 
jów najnowszych. Dotyczą one 
zarówno poszczególnych eta­
pów i kierunków polityki oku 
pacyjnej, jak i postaw poszczę 
gólnych grup społeczeństwa poi 
skiego.

Będąc książką syntetyczną, 
jest „Polityka III Rzeszy w 
okupowanej Polsce” pozycją w 
całym tego słowa znaczeniu 
odkrywczą. Madajczyk pierw­
szy spośród polskich history­
ków, podjął w niej np. zagad 
nienie deformacji struktur spo 
łecznych, spowodowane „ży­
ciem na niby” znacznej części 
społeczeństwa, nie uchylił się 
także od odpowiedzi na skom­
plikowane i trudne pytania, 
jakie powstają w związku z 
dwuznacznym stanowiskiem 
kierownictwa Rady Głównej 
Opiekuńczej i tzw. „elastycz­
ną” polityką hitlerowską wo­
bec skrajnie prawicowych u- 
grupowań podziemnych. Usta­
lenia do jakich doszedł tu Ma­
dajczyk odbiegają od łatwych 
i przyjmowanych często stere 
otypów, dlatego więc są nie­
zwykle potrzebne.

Książka profesora Madajczy 
ka jest także wszechstronną 
analizą ogólnoeuropejskich as­
pektów polityki hitlerowskiej 
w okupowanej Polsce. Pisząc 
o nich Madajczyk odwołał się 
do angielskiej, francuskiej, 
włoskiej, radzieckiej i zachod- 
nioniemieckiej historiografii. 
Otrzymaliśmy w ten sposób 
świetnie udokumentowany wy. 
wód wskazujący na to, jak 
ściśle łączyły się i warunkowa 
ły nawzajem okupacyjne losy 
Polski i Europy.

AA

Ogólnoeuropejskie aspekty 
polityki III Rzeszy w okupowa 
nej Polsce, dały się szczegól­
nie wyraźnie zauważyć jesie- 
nią 1939 r. w związku z pow­
stałą w Berlinie koncepcją ut-

Poziomo: i. ..dobry interes”. 
4. wszechzwiazkowy teatr w 
Moskwie. 7. narty. 8. miasto 
króla Priama. 10. fundator 
słynnej nagrody. 12. owoce 
palmy. 14. kamień półszla­
chetny. 16. ptak morski. 18. 
stolica Jordanii. 19. rosyjskie 
imię meskie. 21. naicieższy z 
ptaków latających. 24. kraina 
w północnej Europie. 27. cyr 
kowa scena. 28. przewód. 29. 
długi wykop. 30. tytułowy bo­
hater noweli B. Prusa. 31. je­
den ze zmysłów.

Pionowo: 1. litewska potra­
wa wigilijna. 2. kloc nod no­
gi 3. zwierze żyworodne. 4. 
grymasy twarzy. 5. narzędzie 
pracy stolarza. 6. muza kome­

Monografia 
hitlerowskiej okupacji

worzenia w trójkącie Warsza­
wa — Narew — Kraków tzw. 
„Polski szczątkowej” (Restpo- 
len). Koncepcja „Restpolen” 
której hołdowała część polity­
ków z otoczenia ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy, 
Joachima von Ribbentropa i ge 
nerałów Wehrmachtu, miała w 
swej realizacji ułatwiać podbój 
Europy, czyniąc go bardziej 
„strawnym” dla jej narodów. 
Załamanie się jej z powodu 
przejęcia inicjatywy przez lu­
dzi z Głównego Urzędu Bezpie 
czeństwa Rzeszy i administra­
cji cywilnej, dążących do roz­
wiązania sprawy polskiej w 
drodze całkowitej ekstermina­
cji Polaków, skomplikowało 
III Rzeszy politykę podbojów 
w Europie.

Na przykład poczynania 
władz niemieckich wobec Koś 
cioła Katolickiego w Polsce — 
i to bardziej na ziemiacłi wcie 
lonych do Rzeszy niż w Gene­
ralnym Gubernatorstwie — mia 
ły również liczne, ogólnoeuro­
pejskie reperkusje. Realizowa­
na przez Graisera i Forstera 
w Wielkopolsce i na Pomorzu 
likwidacja struktury adminis­
tracji kościelnej, gniewała na­
wet tak przychylnego III Rze­
szy papieża, jakim był Pius 
XII. Okrutna eksterminacja du 
chowieństwa katolickiego w 
Polsce, zwłaszcza masowa na 
Pomorzu, zrażała do hittlerow 
ców nawet te antykomunisty­
czne koła katolickie, które o- 
bawiały się, że „po obaleniu na 
rodowego socjalizmu komunizm 
może zyskać tak wiele, iż prze 
sadzać będzie o przyszłości kon 
tynentu europejskiego” (t. II, 
s. 207).

Na ziemiach okupowanej 
Polski realizowali hitlerowcy 
eksperyment polityczny o 
wschodnioeuropejskim znacze­
niu. Była nim próba wygra­
nia nacjonalistów ukraińskich 
spod znaku OUN przeciwko 
Polsce, ZSRR i Czechosłowa­
cji. Madajczyk poświęcił jej 
XV rozdział I tomu recenzowa­
nej książki (Specjalne proble­

dii i pieśni pasterskiej. 9. krót 
ka szabla turecka o lekko wy 
giętym ostrzu. 11. szwedzka 
wyspa na Bałtyku. 13. szyb­
kość. 15. ptak o barwnym u- 
nierzeniu. 17. zaimek pytający. 
19. rzeka w Czechosłowacji. 20. 
król przed koronacja. 22 zniż 
ka ceny przy kupnie. 23. bra­
tanek Węgra. 25. płuca miasta. 
26. skrót nazwy Ludowego Ko 
misariatu Spraw Wewnętrz­
nych ZSRR.

Pomiędzy Czytelników, któ- 
rzy do dnia 4 września br. na 
deśla do redakcji prawidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy 3 bo 
ny książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy 
żówka nr 35. 

my polityki narodowościowej 
w Generalnej Guberni). I tu 
też o załamaniu się ekspery­
mentu zadecydowało podpo­
rządkowanie polityki III Rze­
szy, ludobójczym wobec wszy 
stkich Słowian założeniom Ge­
neralnego Planu Wschodniego. 
Dodajmy, że niektóre „nauko 
we aspekty tego planu opraco 
wywala specjalna „badawcza” 
jednostka SS, stacjonująca w 
Lublinie.

V

W „Polityce III Rzeszy w oku 
powanej Polsce” otrzymaliśmy 
też pierwszą próbą monografi­
cznego zarysu wojennych dzie 
jów naszej inteligencji.

Analiza bogatych źródeł eko 
nomicznych i statystycznych, 
którą tak umiejętnie i wnikli­
wie zastosorcał prof. Madaj­
czyk, pozwoliła mu postawić i 
udokumentować tezę o niebez­
pieczeństwie całkowitej zagła­
dy inteligencji polskiej na zie 
miach, które znalazły się pod 
okupacją III Rzeszy. Było ono 
częściowo konsekwencją aresz 
towań i morderstw dokonanych 
przez hitlerowskie władze poh 
tyczne,i Wehrmacht, częściowo 
zaś wypływało ze zburzenia po 
poczynaniami Niemców ekono 
micznych podstaw bytu inteli­
gencji. Stąd proces powrotu 
na wieś znacznej części inteli­
gencji pochodzenia chłopskie­
go. Powracający stali się częs­
to organizatorami i kierownika 
mi pierwszych ogniw ruchu o- 
poru, m. in. BCh, o czym świad 
czą relacje i wspomnienia prze 
chowywane w Zakładzie Histo 
rii Ruchu Ludowego przy NK 
ZSL.

„Podobnie jak w okresie za­
borów, nastąpiła podczas woj­
ny aktywizacja ideowych krę­
gów polskiej inteligencji. We 
wrześniu 1939 r. nie zawiodła, 
ale warstwą kierowniczą nie 
była. Podczas okupacji wzmóc 
nil się jej wpływ na społeczeń 
stwo” — czytamy na 28 stronie 
II tomu recenzowanej książki. 
Wpływ ten realizowała inteli­
gencja za pośrednictwem taj­
nej oświaty i konspiracyjnej 
działalności kulturalnej, w 
czym wielki udział miały te 
jej kręgi, które związały się z 
podziemnym ruchem ludowym.

Omawiana książka ujmuje 
problem wsi i środowiska chłop 
skiego w wielu różnych płasz­
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Rok dobrych wyników
Rozpoczynający się w fym tygodniu 

rok szkolny „Głos Nauczycielski” 
wiła hasłem: „Rok dobrej pracy i 

dobrych wyników”. Rzeczywiście, łak po­
winno być, i ło nie łylko w przyszłym roku 
szkolnym. Ale czy łak będzie? Przecież — 
pisze Lech Życki w arłykule „Jak uczyć Ja­
sia”, zamieszczonym w „Argumentach":

„Każdego roku — a powtarza się to od lat 
— doniesienia prasowe alarmują o słabym przy 
gotowaniu kandydatów na wyższe uczelnie.

Z góry więc zdawać sobie trzeba sprawę 
z łego, że podniesienie poziomu wyników 
nauczania nie jest łatwe. Wiele zależy od 
400 000 nauczycieli i kilku milionów u- 
czniów. Jedną z bardziej alarmujących 
spraw jest potrzeba radykalnej poprawy 
sprawności nauczania.

„Niepokojące jest bowiem — pisze ANDRZEJ 
ŚWIECKI w „PERSPEKTYWACH” — że co­
rocznie powtarza klasę ponad 330 000 uczniów 
szkół podstawowych, przeszło 21 000 uczniów 
liceów ogólnokształcących i ok. 60 000 uczniów 
szkół zawodowych. Około 70 000 uczniów, prze­
de wszystkim na wsi, nie kończy szkół pod­
stawowych w przepisowym terminie, bądź też 
odpada po klasie IV, V, VI. Oznacza to, że w 
ciągu 5-lecia ok. 350 000 młodych podejmuje 
pracę nie mając pełnego wykształcenia pod­
stawowego”.

Warto dodać, że w roku szkolnym 
1968/69 przerwało naukę w zasadniczych 
szkołach zawodowych 58 000 uczniów, w 
technikach — 38 500, a w liceach ogólno­
kształcących około 20 000 uczniów.

A z jaką wiedzą kończą szkoły absolwen 
ci? Wspomniany już Lech Życki podaje 
przykłady zastraszających błędów ortogra­
ficznych • rzeczowych, ujawnionych podczas 
egzam nów wstępnych z języka polskiego 
do pewnego technikum. Dość powiedzieć, 
że z 135 uczniów 50 procent otrzymało no­
ty niedostateczne, 40 procent — noty do­

czyznach, dzięki czemu otrzy­
maliśmy wreszcie syntezę tego 
zagadnienia o kapitalnym zna 
czeniu. Po raz pierwszy w na­
szej historiografii została pot­
raktowana w naukowy ?h kate 
goriach m. in. rola wsi w wal­
ce z hitlerowską polityką wy­
głodzenia społeczeństwa pol­
skiego.

Przedstawiony przez prof. 
Madajczyka wszechstronny o- 
braz hitlerowskiej polityki na 
ziemiach polskich zawiera też 
wnikliwą analizę losów i za­
głady społeczeństwa żydow­
skiego. Autor podejmuje rów­
nież kwestię „wychowania mor 
derców” hitlerowskich, nad któ 
rą zastanawia się wiele dyscy 
plin naukowych, a także lite­
ratura. teatr i film. W anek­
sach opracowano m. in. infor­
macje o terrorze hitlerowskim 
w niektórych regionach okupo 
wanej Polski i wykaz działa­
czy politycznych, społecznych, 
kulturalnych, którzy padli ofia 
rą „polityki” III Rzeszy.

Książka stanowi wielkie o- 
siągnięcie polskiej nauki histo 
rycznej.

WOJCIECH SULEWSKI

•) Czesław Madajczyk „Polityka 
III Rzeszy w okupowanej Polsce”. 
Tom I s. 685, t. II s. 379, aneksy, 
bibliografia, indeksy. Warszawa, 
PWN 1970 r. Cena 150 zł.

Wszystkie 
drzewa świata
Przed stu laty przy kate- 

: drze leśnictwa Moskiewskiej 
3 Akademii Rolniczej utworzo- 
i. ne .zostało .unikatowe muzeum 
] drewna.

I
 Obecnie, eksponaty tego mu 
zeum zajmują dwupiętrowy 
budynek. Znajdują się tam 
omalże wszystkie gatunki zna 
nych nauce drzew. Na specjał 
ną uwagę zasługują tak rzad­
kie gatunki cennych drzew 
jak: cisy krymskie, cedr ko- 

s reański, dąb korkowy itp.

i Ogółem muzem moskiewskie 
zgromadziło 300 gatunków róż 
norodnych drzew, rosnących 
na wszystkich kontynentach 
globu ziemskiego. (APN)

stateczne, a 10 procent — dobre. Nie lep­
sze wyniki zanotowano na egzaminie z ma­
tematyki.

Wiadomo jednocześnie, że także matu­
rzyści nie są należycie przygotowani do stu 
diów. Świadczą o tym choćby tegoroczne 
wyniki egzaminów wstępnych na wyższe u- 
czelnie.

Można zgodzić $iię z Lechem Życkim, któ 
ry pisze:

„Gdyby (...) już w 8-latce nauczyć Jasia za­
sad poprawnej polszczyzny, ortografii, stylisty

ki. Gdyby wpoić mu wiedzę z zakresu geogra­
fii, biologji, matematyki, to Jan, późniejszy 
maturzysta, nie musiałby przeżywać rozterek 
podczas egzaminów na studia”j

Sporo jest przyczyn niezadowalającego 
poziomu nauczania. Na kilka warto jednak 
zwrócić szczególną uwagę. Oto daje się za­
obserwować coraz częstsze ucieczki nauczy 
cieh ze szkoły i niechęć młodzieży do po­
dejmowania prący w tym zawodzie. Od lał 
notuje się w liceach ogólnokształcących 
groźne zjawisko ucieczki z tych szkół nau­
czycieli z wyższym wykształceniem.

„Jeszcze przed kilku laty — pisze Andrzej 
Świecki — w liceach ponad 90 procent nauczy 
cieli posiadało wyższe studia. Obecnie — 85,3 
procent, podobnie jest w zasadniczych szko­
łach zawodowych. Najbardziej smutne jest to, 
że ze szkół odchodzą nauczyciele zazwyczaj 
najbardziej wartościowi, którym inne zakłady 
pracy oferują lepsze warunki zatrudnienia i 
uposażenia”.

W maleńkim, cichym 
mieszkanku...

O
pinie lekarzy w tej spra­
wie są naprawdę alar­
mujące: obywatele śro­
dowisk miejskich bom­
bardowani są codziennie 

coraz większą ilością decybeli 
„produkowanych" przez tram­
waje, autobusy, samochody, ra 
dioodbiorniki, maszyny i urzą­
dzenia. Coraz więcej przypad­
ków chorób słuchu, różnego ro 
dzaju nerwic ma swoje źródła 
właśnie w hałasie i zgiełku.

Służba zdrowia nie tylko 
alarmuje, ale i domaga się pro 
filaktyki w tej dziedzinie. W 
przedsiębiorstwach dysponują­
cych parkiem maszynowym 
przeprowadza się okresowe ba 
dania natężenia hałasu. Poważ 
ne środki z funduszów bhp 
przeznacza się na izolację i wy 
ciszenie maszyn, wyodrębnie­
nie stanowisk ze szczególnie 
głośnymi urządzeniami. Na 
większych skrzyżowaniach, na 
razie tylko w kilku miastach 
Polski, prowadzone są systema 
tyczne pomiary hałasu. Wyniki 
tych badań służyć mają następ 
nie do takiego ukształtowania 
ruchu pojazdów na tych tra­
sach, by zmniejszyć ilość decy 
beli.

Ale nie tylko na ulicy, w fa 
bryce, czy biurze atakowani 
jesteśmy przez zgiełk i hałas. 
Nasze mieszkania również 
uczulone są na wszelkiego ro­
dzaju dźwięki. Przez cienkie 
ściany dobiegają nas odgłosy 
rozmów sąsiadów, stukot win­
dy, szum wody spływającej z 
rezerwuarów, grzechot spada­
jących w zsypie śmieci. Mimo 
woli stajemy się świadkami cu 
dzego życia — i sami bierzemy 
w nim udział.

Czy rzeczywiście nasz dom 
nie może być oazą spokoju i 
ciszy?

NORMA SOBIE 
A PRAKTYKA SOBIE..

Inicjatywa należała do nau- 
Ł kowców. W 1952 r. ogólnokra- 

!’ jowa konferencja, zorganlzowa 
na przez PAN i NOT, rozpatry 
wala metody walki z hałasem 
w środowisku człowieka. Wy­
sunięto wówczas szereg postu- 
laiów, m. in. co do wprowa­
dzenia norm określających wy 
magania akustyczne w budow­
nictwie mieszkaniowym i uży­
teczności publicznej. Normy 
te, obowiązujące tak projektan 
tów jak i wykonawców, okre­
ślały, gdzie i jak należy sytuo­
wać budynki, by odgrodzić je 
od źródeł hałasu, jaki materiał 
akustyczny i dźwiękochłonny 
należy stosować, jak zabezpie­
czać przed drganiami itp.

Choć upłynęło już ładnych kilka 
lat od ukazania się obowiązują­
cych w projektowaniu i budow­
nictwie nowych norm akustycz­

nych, zrealizowano je w niewielu bu 
dynkach. Zarówno inwestorzy, 
jak i wykonawcy nie dbają o te 
sprawy zupełnie. Do zupełnie rząd 
kich przypadków należą fakty za 
kwestionowania obiektów przez ko 
misję odbierającą zf powodu nie­
przestrzegania norm akustycznych.

Zresztą przedsiębiorstwa bu­
downictwa mieszkaniowego, bro­
niąc się, wysuwają istotny argu­
ment: brakuje nam materiałów izo 
lacyjnych i dźwiękochłonnych. 
Przemysł materiałów budowlanych 
nie dostarcza nam ich w dostatecz 
nej ilości. Projektanci zaś zasła­
niają się kosztami. W praktyce bo 
wiem uszczelnienie akustyczne bu 
dynków podraża koszty o 2—3 
proc.

W SUKURS LOKATOROM

Zaplecze badawcze nie usta- 
je jednak w wysiłkach, by 
choć w nowo budowanych 
mieszkaniach stworzyć oazy ci­
szy i spokoju. Zakład Akustyki 
Instytutu Techniki Budowla­
nej przeprowadził m. in. bada­
nia 20 budynków wzniesionych 
różnymi technologiami. Stwier 
dzono, że najlepsze pod tym 
względem są domy budowane z 
tzw. cegły żerańskiej. Niestety, 
wyniki tych badań nie zostały 
dostatecznie spopularyzowane, 
a budownictwo nie przejawia 
specjalnego zainteresowania ni 
mi.

Ostatnio do Polskiego Korni 
tetu Normalizacyjnego wpły­
nął projekt zmiany obowiązują 
cej normy akustycznej. Przewi 
duje on wprowadzenie podsta­
wowego standardu akustyczne­
go dla wszystkich budynków 
mieszkalnych. Niezależnie od 
tego istnieje również projekt 
standardu podwyższonego, któ 
ry obejmowałby dodatkową izo 
lację stropu, wyciszenie umy­
walni, spłuczki i wanny, 
uszczelnienie stolarki. Ten ostat 
ni, z uwagi na podwyższone 
koszty, znalazłby zastosowanie 
przede wszystkim w budow­
nictwie spółdzielczym typu 
własnościowego. Jest to na ra­
zie sprawa przyszłości, nawet 
dość odległej.

Najstaranniejsze nawet żabie 
gi naukowców, jak i najsłusz­
niejsze przepisy nie zmienią 
sytuacji,- jeśli... budownictwo, i 
przemysł materiałów budowla­
nych nie uwzględnią w codzien 
nej praktyce faktu, że hałas mo 
7.^ być również tak groźny dla 
zdrowia i życia człowieka jak 
gruźlica czy inne choroby spo­
łeczne. Tymczasem nic nie za­
powiada takich zmian. A szko 
da! Przecież ci, co projektują 
nam mieszkania, i ci, co je bu 
dują, są w takim samym stop 
niu zagrożeni hałasem jak resz 
ta społeczeństwa. Może ten ar­
gument przeważy na szali zma 
gań o cisze w naszvm domu!

JERZY SOKOŁOWSKI

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 34

Poziomo: królik, zima. Oliwa, terror, dyna, aktor, karmel, 
asan. lewar, regle. ELDOM. Warta, błat, Elsner. Robak, igła, 
satyra. ..Maria”, karp. Syrena.

Pionowo: rzeka, larum, korale, wistra. zadra, manna, korab, 
Rugia. elew. Sudan, numer, real. Albert. Teksas. Legia, trap, 
seter. ..Ekran”,

Bony książkowe no 5# zł wylosowali:
1. Seweryn Wesołowski — Grodzisk Wiko., nt. Szopena 1 

m. 11. .
2. Janina Majewicz — Kórnik, plac Kasprzaka 17. powiat 
Śrem.

3. Wanda Krauze — Luboń 3. ul. Sienkiewicza 11. pow. Po­
znań.

Nagrody wysyłamy nocztą.

Wymagania w stosunku do nauczycieli ró 
sną. Szybsze niż kiedykolwiek w przeszłości 
postępy w różnych dziedzinach wiedzy słwa 
tzają kon:eczność dokształcania i uzupełnia­
nie kwalifikacji. Wielu nauczycieli podwyż­
sza swe kwalifikacje i poszerza wiedzę na 
różnego rodzaju kursach, wielu studiuje.

„Nauczyciel — zauważa WOJCIECH JANKO- 
WERNY w artykule „KTO MA UCZYC JA- 
SIA” („ARGUMENTY”) — to jednak nie ma­
szyna i nie zawsze pozwolić sobie może na 
kilkuletnią, systematyczną i obwarowaną rygo 
rami naukę. Oprócz pracy zawodowej ma też 
spraw'y i problemy natury osobistej, bądź spo 
łecznej. Wśród przeszło 10 000 szczecińskich 
nauczycieli 90 proc, stanowią kobiety. Przed 
nauczycielkami zamężnymi staje problem pro 
wadzenia gospodarstwa domowego i wychowa­
nia własnych dzieci.

Przed rozpoczęciem tego roku wydawało się, 
że w całym województwie uda się ograniczyć 
pracę nauczycieli do wymiaru godzin przewi­
dzianych etatem. Tak więc już obecnie dys­
ponują oni większym zasobem wolnego czasu. 
Na pewno łatwiej jest im układać sobie włas 
ne domowe sprawy. Wydawać by się mogło, 
że stan ten korzystnie wpłynie na porlejmowa 
nie decyzji o dalszym kształceniu, a przede 
wszystkim umożliwi lepsze przygotowanie się 
do lekcji. Praktyka nie potwierdziła jednak 
tych teorii. Wraz ze zmniejszaniem się licz­
by godzin nadliczbowych, nauczycielom po­
ważnie kurczy się miesięczny budżet. Szukają 
więc możliwości uzupełnienia go poza szko­
łą. Dlatego uzyskanego czasu nie mogą prze­
znaczyć ani na odpoczynek, ani na systema­
tyczne przygotowywanie się do lekcji, ani 
wreszcie na kształcenie”.

To nie jedyne trudności szkolnictwa. 
Trzeba widzieć bowiem i to — co stwier­
dził w wywiadzie dla „Tygodnika Demo­
kratycznego" wiceminister oświaty i 
szkolnictwa wyższego — Edward Zachaj- 
kiewicz — że sytuacja lokalowa w szko­
łach podstawowych nie jest zadowalająca. 
Prawie wszystkie izby z nowego budow­
nictwa przeznacza się na wymianę izb zuży 
tych technicznie. Dla zapewnienia prawidło­
wego nauczania potrzeba dodatkowo około 
30Ó00 izb (13 697 w miasłach i 15 514 na 
wsi).
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KIERMASZ ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH na
Zaprasza MHD życząc pomyślnych zakupów PAPIER OBUWIE

Z Gniezna

i O - 13

STMWłK RYNKU ]
ODZIEŻ

paiWAtóSKA
e Bieżący rok okazał się 

dla poznańskiego ZOO bogaty 
w urodzenia. W ubiegłą środę 
urodziła się lama guanako.
0 Bezpośrednio po tournee 

po Związku Radzieckim zawitał 
do Poznania folklorystyczny ze­
spół wokalno-instrumentalny z 
Chartres z Francji. Zaprezentowa 
li oni poznańskiej publiczność 
bogaty program międzynarodo­
wy.
e Stary budynek Collegium 

Minus (UAM) przy ul. Stalin- 
gradzkiej otrzymuje nowe łynk< 
Restauruje się również bardzo 
zniszczoną jeszcze w czasie o- 
statmej wojny — kamienną boa­
zerię.

Od 1 września obowiązy­
wać będzie nowy rozkład 
„Loi”-u. Dla Poznania przewidu 
je się drobne korekty w godzi-
nach 
szym 
linię

odlotów i przylotów. W na 
rozkładzie zlikwidowano

Poznań — Katowice.

Armii
U zbiegu ulic Czerwonej 
i Walki Młodych (tuż przy

pl. Wiosny Luciów) kończy się 
budowę nowego pawilonu obuw 
niczego. Gospodarzem jest PSS 
„Społem".
9 Bardzo intensywny rozwój 

Poznania sprawia, że zużycie wo 
dy systematycznie wzrasta, a co 
za tym idzie zmniejszają się re­
zerwy wody. Zachodzi więc ko- 
niczność znalezienia dodatko­
wych zasobów wodnych. Wkrót­
ce rozpocznie się li etap rozbu 
dowy ujęcia wody dla Pozna­
nia. (wn)

Przyszła pięciolatka
Wojewódzki Zakład 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
ulica Kościuszki 57 — telefon 594-86

O R

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

ulica Kościuszki nr 57 — telefon 548-47

pod znakiem intensyfikacji rolnictwa
Zapoczątkowane przed ro­

kiem 
planu

prace nad projektem 
gnieźnieńskiego rol-

nictwa na lata 1971—1975 we­
szły w końcowy etap. Zgodnie 
z wytycznymi II Plenum KC 
PZPR projekt planu powsta­
wał przy znacznym udziale 
jednostek terenowych. Jego 
myślą przewodnią jest zapew­
nienie dalszego wszechstronne­
go rozwoju rolnictwa i wsi w 
oparciu o wdrażanie do prak­
tyki rolniczej intensywnych i 
opłacalnych metod gospodaro­
wania.

W przyszłej 5-latce gnieź­
nieńscy rolnicy winni osiągać 
plony 4 zbóż w wysokości 
około 26,8 q z ha, ziemniaków 
215 q i buraków cukrowych 
360 q. Jest to zadanie realne 
i możliwe do osiągnięcia przy 
wspólnym wysiłku wszystkich 
rolników. Muszą jednak być 
wykorzystane wszystkie re­
zerwy produkcyjne. W wielu 
gromadach powiatu istnieje 
możliwość dalszego zwiększe­
nia w strukturze zasiewów 
bardziej wydajnych roślin zbo 
żowych.

Doskonalenie gospodarki na­
siennej, upowszechnianie wy­
sokopiennych odmian zbóż oraz 
ich właściwa rejonizacja to 
czynniki, warunkujące dalszy 
wzrost plonów. Powinno też 
wzrosnąć zużycie nawozów mi­
neralnych. O ile w roku 1965

zużycie nawozów w powiecie 
na 1 ha wynosiło 72 kg NPK, 
to w bież, roku przekroczyło 
już 150 kg a w roku 1975 wy­
nosić będzie 220 kg. Są jednak 
rolnicy, którzy stosują nawozy 
mineralne niewłaściwie. Stąd 
też zadaniem dla służby rol­
nej będzie prowadzenie w szer 
szym niż dotąd stopniu odpo­
wiednich szkoleń na ten te­
mat. W przyszłej 5-latce po­
głowie bydła winno wzrosnąć 
o 18,7 proc, a trzody chlewnej 
o 17,9 proc. Wzrośnie również
skup produktów rolnych; 
ża o 34,3 proc, żywca o 
proc..

Plan inwestycyjny na

zbo- 
17,1

lata
1971—75 przewiduje m. in. wy 
datkows»nie na meliorację pra­
wie GO min zł, zaopatrzenia roi 
nictwa w wodę 6 min zł oraz 
elektryfikację wsi 20 min zł.

W sumie nadchodząca 5- 
latka powinna przyczynić się 
do dalszej intensyfikacji gnieź 
nieńskiego rolnictwa.

Z Szamotulskiego

Studenci spisali się
na piątkę

27 września w Sielinku

Kto będzie mistrzem orki?

Prawie 300 studentów pra­
cowało na polach PGR pod­
czas praktyk wakacyjnych, 
przy wyrębie lasów oraz bu­
dowie dróg na terenie całego 
powiatu szamotulskiego.

zaoczne (konsultacyjne) kursy
Ł

przemysłowe i rzemieślnicze przygotowu­
jące <io egzaminów kwalifikacyjnych (na 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika 
i mistrza) we wszystkich zawodach, 
wiejskich rzemieślników budowlanych, 
kierowców mechaników samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznźiniu co dru­
gą niedzielę.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 
w następujących terminach:

20.

27.

11.

18.

IX. 70
IX. 70

IX.
X.

X.

74
70

70

74

dla elektryków, stolarzy, c*eśli;
dla metalowców, kierowców me­
chaników samochodowych, 
dla murarzy, malarzy, krawców,
dla piekarzy, 
rów, 
dla dekarzy, 
studniarzy, 
dla kreślarzy

wędliniarzy, rryzje-

szklarzy, zdunów,

technicznych w Po-
znaniu, murarzy i betoniarzy w 
województwie.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat
Zakładu w godzinach od 8—20. K5407

Ucznia — uczennicę do 
pracowni kaletniczćj — 
przyjmę. Jarochowskiego 
47a. 35187g
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa dla małżeń­
stwa z dzieckiem 2.5-rocz- 
nvm. Poznań, ul. Nieca­
ła 5 m. 5, tel. 671-384.

35109g

Potrzebni mężczyźni do 
wykopania piwnicy. 2a- 
bikowo, Traugutta 9. koło
cmentarza. 352ICg
Potrzebny szkutnik - mo­
delarz. Zgłoszenia: Klub 
1904 r. Piastowska 40 — 
godz. 18. 35?.56g

Pustaki, betoniarkę 150 1 
— sprzedam. Tel. 671-101. 
dzwonić od 7—12, .'-SOCOg

Samochody
Wartburg 312 de Lux, — 
sprzedam. Dębiec, Czereś­
niowa 1 m. 3, od godz. 
17—20.
Sprzedam Skodę 1000 MB 
M-69. Parking, Aleje Mar-
cinkowskiego. 35«08g

Zatrudnimy przystaniowe: 
go. Zgłoszenia: Klub 1904 i 
r. Piastowska 40, godz. 18.1 

35255g ,
Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości, organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek. 
Poznań, Chełmońskiego 7, 

35(185 g

Kupno Sprzedaż

otwiera kurs kierowców
samochodowo - motocyklowych 
kategorii amatorskiej,
w dniu 1 września 1970 r. o godzinie 17.

Informacji udziela sekretariat Zakładu, Po­
znań, ul. Kościuszki 57, lub telefonicznie w go-

K6879dzinach od 8 do 2fl.

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ulica Kościuszki nr 57, telefon 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

jesienny turnus kursów
przygotowujących do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich. 

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te
kursy, 
Kursy

Kursy

odbędą się w następujących terminach: 
czeladnicze w czwartek 2/ sierpnia 1970 r.

dla metalowców
dla elektryków
dla pozostałych zawodów

godz. 16 
godz. 17 
godz. 18

mistrzowskie w piątek, 28 sierpnia 1970 r.
dla metalowców
dla elektryków
dla pozostałych zawodów

godz. 16 
godz. 17 
godz. 18

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy.

Informacji o kursach udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat Zakładu w Poznaniu, ul. Koś­
ciuszki 57, w godzinach od 8 do 18.30. K5813

7astavę zamienię na War-’ 
jzawę 223, 224, lub snrze-1 
dam. Tel. 614-06. 35044g '
Wartburga 63, pilnie 
dam. Niedziela, god: 
Poznań - Główna, S 
28. '

15.

35089g

Zamienię w Bydgoszczy 2 
pokoje z kuchnią, z wy­
godami — na takie samo 
lub pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35666g.

& Nieruchomości
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu przy tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33960g

Sprzedam Wartburga. Po­
znań, ul. Czarnieckiego 14 
m. 8, godz. 17, cena 65.000. 

35233g
Sprzedam Warszawę z 
przyczepą w bardzo dob­
rym stanie. Tel. 553-31.

35084g
Sprzedam Trabanta de 
Łux 1966. Płomienna 11 c

Komfortowy pokój wy­
najmę panom. Janka Kra-

ckiego 36 35124g
Samotny, na stanowisku, 
poszukuj-i ciepłego, sło­
necznego, umeblowanego
pokoju, używalnością
kuchni i łazienki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35293g.

■ Już per raz-czternasty z-rzę­
du odbędzie się na polach Rol­
niczego Zakładu Doświadczal­
nego w Sielinku (powiat no- 
wotomyski) Wojewódzki Kon­
kurs Orki. Komitet organiza­
cyjny zakończył już prace nad 
zmodyfikowanym regulami­
nem konkursu, który przewi­
duje trzy punktowane konku­
rencje: ocenę stanu technicz­
nego traktorów przed rozpoczę 
ciem pracy, sprawność tech­
niczną podczas pracy, jakość 
wykonanej orki na wyznaczo­
nym poletku.

A. M. z B. — Nabycie domku 
nie daje prawa do zameldowania 
się w Warszawie, gdyż Warszawa 
jest miastem zamkniętym. (1112)

Z. H. Czempiń — Związek Ky­
nologiczny w Poznaniu mieści się 
przy ul. Czerwonej Armii 27. (1686)

Wojewódzki konkurs poprze 
dzony będzie eliminacjami w 
przedsiębiorstwach pegeerow- 
skich, w międzykółkowych 
bazach maszynowych, w gro­
madach i powiatach. Mistrzo­
wie powiatowi wezmą udział 
w konkursie wojewódzkim w 
Sielniku, gdzie dopiero się 
rozstrzygnie, który z traktorzy 
stów zdobędzie tytuł mistrza 
czyli najlepszego oracza w 
Wielkopolsce — z prawem u- 
działu w ogólnokrajowym 
konkursie orki.

Spodziewany jest, zorganizo 
wany udział w imprezie licz­
nych obserwatorów, a przede 
wszystkim mechanizatorów z 
PGR, POM, MBM, kółek rol­
niczych i spółdzielni produk­
cyjnych. Dla nich to, jako gości 
przewidziano występy estra­
dowe zespołów tanecznych- 
śpiewaczych i muzycznych. 
Ponadto „Agroma” urządzi w 
Sielinku wystawę najnow­
szych maszyn i urządzeń rol­
niczych. (kj)

Ostatnio w PGR Bytyń od­
był się zlot studentów, prze­
bywających na...praktykach 
robotniczych, zorganizowani' 
przez Powiatowy Zarząd ZMS 
i komendantów brygad stu­
denckich. W zlocie uczestni­
czyli również poseł na Sejm, 
J. Wąsicki oraz dziekan Wy­
działu Prawa UAM. Z. Rad­
wański, którzy przyjęli meldu­
nek o wykonanych przez stu­
dentów zadaniach. Dyrektor 
PGR, J. Jagodziński ocenił 
pracę studentów na piątkę z 
plusem.

Końcowym akcentem uro­
czystości była część artystycz­
na w wykonaniu zespołów huf 
ców pracy oraz zabawa przy 
ognisku, (mr)

OTACZAJCIE DZIECI I 
NALEŻYTA OPIEKĄ. NIE '
POZWALAJCIE. ART BA. ; 
WTYV SIE ZAPAŁKAMI «

Kupię blok silnikowy do 
samochodu Renault i. O-

m. 6, po 17. 35098g

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 350«2g.

^Wtryskarkę pionową ku- 
*p:ę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka Ii dla 3499!g.

Sypialnię tanio sprzedam. 
Marszałkowska 1 m. 8.

35220g
Hufet, leżankę, telewizor 
„Belweder” — sprzedam. 
Kozia 5 m. 7. 35200g
Sprzedam meble stylowe 
— salonik empire. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ęCfl 352O1g.
Sprzedam ciągnik Zetor 
niski, niekompletny. Prze 
źmierowo, ul. Dolina 29.

35064g
Sprzedam szafę komoino-: 
waną. Poznań, Strzałowa ! 
6 — stolarnia. 35324gi
Taśmę sprężynową gat. 50 ; 
USA - 150 kg, wymiar! 
(> 0.1. mm sprzedam, Tel.!
568-047 lub 563-82. 35338g

Sprzcdzm samochód Wart 
burg de I,ux na 15, nad-
wozie nowe 1970 siL
r.4 1865 r„ cena 105 tys. 
Oglądać: ul. Gąsiorow- 
skich, plac przy „Arge- 
dzie”. 35100g

Pokój z osobnym wej­
ściem, I ptr., w śródmieś­
ciu — oddam samotnej 
MarszeJ osobie z budyn­
ku przeznaczonego na roz 
biórkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35302g

Kupię parcelę z prawem 
budowy domku jednoro­
dzinnego lub bliźniacze­
go, dzielnica Grunwald 
lub Jeżyce. Ofertj' „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33341g.______________________ 
Willę komfortową lub pół 
willi bliźniaczej w mieś­
cie, kupię. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
33340g.
Domek letni, ogród 2500 
m!, tanio sprzedam. Ko­
niec Głogowskiej, telefon 
671-101, dzwonić od godz. 
7—12. 35061 g

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły 
dla Pracujących 

przy POZNAŃSKICH ZAKŁADACH 
FOSFOROWYCH w LUBONIU k.

Zawodowej

NAWOZÓW 
POZNANIA

OGŁASZA ZAPISY UCZHiUW
do klasy I na 

w zawodzie Ślusarz 
CZAS TRWANIA

rok szkolny 1970/71

MECHANIK
NAUKI 3 LATA

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej,
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające 

przydatność do zawodu.
Uczniowie' w czasie nauki otrzymują wynagro-
dzenie:

— w pierwszym roku nauki 
— 150,— zł

•— w drugim roku nauki 
— 320,— Zł

— w trzecim roku nauki
Od 629,-650,— Zł

miesięcznie

miesięcznie

miesięcznie
Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież 

ochronną, posiłki regeneracyjne oraz wszelkie 
świadczenia wynikające z układu zbiorowego 
Prokres nauki w szkole zawodowej wliczany 
Jest do ciągłości pracy oraz do dodatkowego 
wynagrodzenia za staż pracy, które pracownik 
dtrzymuje po przepracowaniu 5 lat w zakładzie.

Szkoła nie prowadzi internatu.
2,apisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­

znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu codziennie w godzinach od 7 15.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem- Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo- 

_ Dział Kadr i Szkolenia — Luboń k. Po- 
zriia, tel. 543-31, wewn. 224 i 281. K5935

e Praca IB Nauka
Potrzebna opieka do dziec 
ka 4-letn’ego. Poznań ul. 
Spławie 47 (możliwość za­
mieszkania) dojazd z Ra­
taj autobusem 45 — Spła ■ 
wie. 34«94g

Pafkieciarza oraz ucznia, 
przyjmie Warsztat Cykli- 
niarski, tel. 334-69. 3<924g

Ucznia do krawiectwa mia 
rowego przyjmę. Gwardii
Ludowej 34. 34925g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. 5 godzin lub z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
34951g. ______________  _
Blacharz, mechanika sa­
mochodowego, 2 uczniów 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35171 g.
Potrzebna dochodząca po 
mcc do dziecka 7 lat. — 
Dzierżyńskiego 75 — pra­
cownia kaletnicza. 35731g
Pomoc do dziecka 1,5-rocz 
nego, potrzebna zaraz. Po 
znań, Słowiańska 18 m. 
67, tel. 551-73 . 35874g
Kapelusznika do produk­
cji męskich kapeluszy po­
szukuje (również doryw­
czo) prywatna pracownia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 16 dla 34619g.
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz na do­
brych warunkach. Wino-
grady 8.

Dobry cukiernik potrzeb­
ny zaraz. Walenty Dalbor, 
Pobiedziska, tel. 105.

35205g

Sprzedam nowoczesny, głę 
boki wiśniowy wózek dzie 
ciecy. Hibnera 15 m. 1.
______________________

Platformę na 16 oraz pod 
wozia do wozów konnych 
— sprzedam. Józef Ko­
szyk, Poznań - Pokrzyw- 
no, ul. Projektowana 9.

34883g

Przyjmę pomoc domowa 
na stałe. Możliwość nauki 
zawodu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35101g.

Czeladnik piekarski młod 
szy, potrzebny (utrzyma­
nie). Mazurkiewicz, Sza­
motuły, Rynek, 35335g
Czeladnik piekarski młod­
szy oraz uczeń z pełnym 
utrzymaniem potrzebny. 
Piekarnia - Cukiernia. — 
Walenty Marciniak, Arem, 
ul. Walki Młodych 13.

35343?
Starszą pomoc domową do 
trzylatka przyjmie lekarz. 
Dąbrowskiego 30B m. 15.

35297g
Kierowcę 1 pracownika fi­
zycznego do transportu 
przewozowego zatrudnię. 
Dzierżyńskiego 72 m. 5.

3513Gg

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie malarskim. Poznan. 
ul. Rolna 56 m. 7. 35142g

Krawiec, krawcowa do 
pracowni spodniarskiej po 
trzebna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35148g

35786g

Kulturalna pani potrzeb­
na do opieki nad 7-ietnim 
chłopcem, na 4—6 godzin 
dziennie. Jesienna 15 m. 
12. 35477g

Sprzedam około 100 m‘ 
kompostu popieczarkowe- 
go. Komcrniki, ul. Po­
znańska 30 . 34906g

Korzystnie sprzedam SHL 
178 z przyczepą boczna 
lub osobno, Swarzędz — 
Nowa Wieś, ul. Staszica 
34. 34956g
Pustaki, bloki fundamen­
towe, płyty chodnikowe, 
krawężniki, trylinkę, wy 
konuję betoniarnia Juni- 
kowo, Spółdzielcza 6, tel.
673-735. 34964g
Sprzedam Ursus C-45 — 
s’an dobry cena 18 tys. 
Zenon Skibiński, Kaziopo 
le, poczta Rogoźno, pow.
Oborniki. 34960g
Przyczepę do Warszawy 
oraz wiertarkę do drew­
na — sprzedam. Tomaszew 
ski, Siedlec, pow. Wolsz- 
bn, tel. 92. 35003g
Beczki dębowe do kapu­
sty. siatki ogrodzeniowe, 
rynny dachowe - karni- 
sze nowoczesne, polecam. 
Dzierżyńskiego Til, sklep. 
______________________ 35541 g 
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele — pole­
ca Wytwórnia Z. Jankę, 
Dąbrowskiego 88.

33881g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie — kom­
binowane — leżaczki, wzo 
ry prawnie zastrzeżone — 
poleca Wytwórnia, Orzesz
kowej 13. 34188g

Sprzedam Skodę 1160 oraz* 
camping. Poznań, War-| 
szawska 105. 35307gj
Sprzedam Trabanta 601.' 
Poznań, ul. Sokoła 26. i 

35129g '
Sprzedam Syrenę loi. Tel.1

Zamienię.. M-4,..3-pokojo- 
wt, Osiedle Swierezew 
skiego — na M-4 Rataje. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 34865g.

317-56. 34889g;

Ułasnościowe 3-pokojo- 
we mieszkanie - śródmieś 
cle — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a SWOOg.

Parcelkę 900 m! zadrze­
wioną, oparkanioną,” za- 

■budowa wolnostojąca, bli 
sku dworca Puszczykńwko 
— odstąpię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31773g.

Syrenę 102 sprzedam, stan [ 
dobry. Poznań, Kosińskie!
go 10 m. 5. 34890g
Sprzedam lub zamienię na 
Piata — samochód fabry­
cznie nowy, marki W-wa 
(górnozaworowa). Wiado­
mość, ul. Śpiewaków 4.

34935g

Pokój z kuchnią (samo- 
dzielne, I azarz), niski par 
ter, nsdająee się na rze­
miosło — zamienię na po­
kój z kuchnią, wyłączając 
Wildę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34980g

Parcelę budowlaną śred­
niej wielkości Puszczyków 
ko — Mosina kupię. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 34576g.
Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu (posiadam ze 
Zwolenie pierwokupu). O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 35280g.

Samodzielne, komforto­
we, 3-pokojowe mieszka­
nie w Turku — zamienię
na podobne w Poznaniu,---------------------------------------- - KU VT X i t

Sprzedam Skodę 1006 MB. i stare budownictwo niewy i 
Tel. 67-22-31, od 17. i kluezone. Oferty „Prasa'’ I 

34968g! — Grunwaldzka 18 dla ;
..... ..... ......... I ę a ono rt

Sprzedam gospodarstwo 
17.5 ha z inwentarzem ży 
wym, martwym i tegorocz 
nymi zbiorami. Bekas — 
Trzebaw, poczta Stęszew. 

35219g

Sprzedani dotartą 
nę 104. Tel. 701-60. 34977g
Okazja — sprzedam War­
szawę M-20. Tel. 479-32.

34995g

Sprzedam Taunus 12 M, 
stan idealny. Poznań, — 
Szczepana 5 m. 37. 35010g

O Lokale
Pokoju pustego w domu 
jednorodzinnym, poszuku 
je starsza pani. Grun- 
wald, Jeżyce. Zapłacę pa­
rę lat z góry. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35285g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, korytarz, 
samodzielne, przy Starym 
złynku — na 2 oddzielne 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35259g.
Studentkom wynajmę po­
kój za pętlą na Juniko- 
wie. Wiadomość: Racła­
wicka 68 . 35053g
Pilnie poszukuję pokoju, 
c. o., niekrępującego. jed 
aoosobowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35072g.
3 - pokojowe, komfortowe, 
c. o., telefcn, śródmieście 
— zamienię na 2 - pokojo­
we ewentualnie l'/»-poko- 
jowe, komfortowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 35043g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 2 pokoje, kuchnią, 
łazienka, c o., w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34909g,
Kupię mieszkanie dwu 
lub jednopokojowe z wy­
godami. spółdzielcze lub 
własnościowe lub wyłączo 
ne, na terenie miasta Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34978g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika.
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
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Poznań Grunwaldzka 19

Za treść 1 terminowy druk

Pracujący poszukuje po­
koju. Tel. 540, wewn. 7, 
godz. 7—15. 35016g I
Przyjmę na pokój — pa­
nów. Luboń 3, ul. Koś­
ciuszki 48 a. 35051g
Pan, członek spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukuje 
pokoju, blisko śródmieś­
cia. Może wyuczyć angiel­
skiego. rosyjskiego. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
18 dla 35586g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kwaterunkowe..
nowe, komfortowe na
większe nowe. Tel. 457-66.

36U7g

Pani poszukuje jednooso­
bowego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 352O7g.

Wydzierżawię parter, do 
mek letniskowy 70 m’, c. 
o„ z ogredem. na cichy 
przemysł, blisko Pozna­
nia. Oferty „Prasa”-, Grun 
waldzka 19 dla 35122g.
Domek jednorodzinny — 
wolny, Międzychodzie — 
sprzedam. Portowa 5.

35138g
Sprzedam działkę budów 
laną 800 m!, w Złotnikach 
P'zy Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35153g._________________

Hóżne
Posiadam wyposażony war 
sztat, zezwolenie na elek­
tromechanikę i tworzywa. 
Oczekuję propozycji O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34593g.

Solidnej, uczącej się pa­
nience, wynajmę komfor 
Iowy pokój na Dębcu. Po­
ważne oferty kierować — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19! 
dla 35213g, 1

|—   in—I—■—

Zakład Usługowy w Rogo 
linku, ul. Wąska 7, pow. 
Poznań — wykonuje wszel 
kie usługi zakładania cen 
tralnego ogrzewania, wod 
no - kanalizacji, gazu, kon 
serwacji urządzeń sanitar
nych. 38105g

Dnia 29 sierpnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, prze­
żywszy lat 62

HELENA NOWAKOWSKA
z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 
bm. o godz. 16.30 na cmentarzu w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążony

36272g
mąż z rodziną

Dnia 28 sierpnia 1970 r. zmarła mója najdroż- i 
sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 77 I

HELENA MŁODZIKOWSKA
z domu SKĄPSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 I 
bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie ! 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki £
Poznań, Łukaszewicza 12 m. 2. 36265g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI I
Nr 2* (8*5*) 30/31 VIII 1970



Gorące dni dla naszych hokeistówTenis

Poznański AZS 
w grupie finałowej

Na kortach AZS-u przy ul. No­
skowskiego zakończył się mecz te 
nisowy o wejście do II ligi, pomię 
dzy akademickimi zespołami Poz­
nania i Gdańska. Wygrał AZS — 
Poznań 4:3.

W drugim dniu poznaniak Fibak 
bez kłopotów wygrał z Stangne- 
tem 6:1, 6:2. Aktualny mistrz Pol­
ski juniorów zademonstrował do­
brą formę i przeciwnik nie miał 
praktycznie nic do powiedzenia. 
W drugiej grze pojedynczej męż­
czyzn przeżywający wyraźny spa­
dek formy Plewiński (Poznań) 
miał za przeciwnika Macha. Poz­
naniak grał bez polotu, wdając 
się w długie wymiany piłki, w 
których zdecydowanie lepszym 
był Mach i ostatecznie Plewiński 
przegrał 3:6, 2:6.

Tak więc o zwycięstwie miała 
zadecydować gra mieszana, w któ­
rej ze strony Poznania wystąpili 
Mogilnicka i Fibak, a ze strony 
Gdańska Łapszówna i Mach. Dzię 
ki doskonałej grze Fibaka para 
poznańska gładko rozstrzygnęła 
ten pojedynek na swoją korzyść 
wygrywając 6:2, 6:1.

Po tym zwycięstwie tenisiści 
poznańskiego AZS-u zakwalifiko­
wali się do grona 4 drużyn, które 
grając teraz systemem każdy z 
każdym walczyć będą o awans do 
II ligi. Pierwsze miejsce w grupie 
finałowej premiowane jest awan­
sem, natomiast drugi zespół sto­
czyć będzie jeszcze musiał walkę 
barażową z ostatnią drużyną II li 
gi. Oprócz AZS-u Poznań w gru­
pie finałowej mają jeszcze szanse 
znaleźć się trzy spośród wymie­
nionych: Górnik — Zabrze, Stal 
Stalowa Wola, Chełmek, Olsza 
Kraków, Baildon II Katowice, i 
AZS Warszawa, (s)

Puchar Europy w lekkiej atletyce
na trawie oraz jej

MRD prowadzi Polska piąta
Żużlowcy walczą 
o Puchar PZMot.

Dla polskiej czołówki w hokeju
kierownictwa

zbliżają się bardzo gorące dni w 
związku z udziałem naszej repre-

po pierwszym dniu
Dzisiaj drużyny I i II ligi walczyć 

będą o puchary PZMot. Będzie to 
ostatnia, decydująca kolejka spot­
kań, w której w obu ligach wystą-

zentacji w turnieju o 
ropy w dniach 19—27 
w Brukseli.

Z dniem 2 września, 
dziestu zawodników,

Puchar Eu- 
września w

ponad dwu- 
mających

W Sztokholmie rozpoczął się wczoraj finał Pucharu Europy w
lekkiej atletyce, największe tegoroczne wydarzenie europejskie w 
tej dyscyplinie sportu. Udział biorą reprezentacje 7 państw: Fran­
cji, NRD, NRF, Włoch, - - - - • - • - -------

pią również 
polski.

Zespoły I 
kają się w

reprezentanci Wielko-

ligi grupy ,,A” spot- 
Gorzowie. Faworytem

szanse zakwalifikowania się do 16- 
osebowej ekipy na trudną bruksel 
ską wyprawę, w której uczestni­
czyć będzie 19 drużyn europej-

— Szwecji.
Związku

Po pierwszym dniu, w 
zaciętych pojedynków, na

wyniku 
prowa-

ozenie wyszła reprezentacja NRD, 
zdobywając 50 punktów i wyprze­
dza minimalnie Francję. Polska 
znalazła się na 5 miejscu. Nasz 
zespół wyprzedza' Szwecję i Wło­
chy.

Start naszych lekkoatletów wy- 
padł zgodnie z przewidywaniami. 
Nie liczyliśmy na wyższe miejsce 
i chyba nie zdołamy w drugim 
dniu tej sztuki dokonać.

Przyjemną niespodziankę 
wił wczoraj Jan Werner, 
wygrał bieg na 400 m, w 
45,9, wyprzedzając Francuza 
ta. Zwycięsko zakończył 
start również Nowosz na

spra- 
który 
czasie 
Nale- 
swój

100 m.
Jego czas 10,4 nie jest wprawdzie 
rewelacyjny, ale w tej imprezie 
liczą się przede wszystkim punk­
ty. Doskonały finisz zademonstro­
wał Szordykowski, który dosłow­
nie na ostatniej prostej biegu na 
1500 m, zdołał przejść z piątej po­
zycji na drugą. Jego czas: 3.42,5.

Zawiódł nas nieco Mleczko. Po­
lak biegł dobrze do połowy dys­
tansu na 10 000 m. Potem nie wy­
trzymał tempa czołówki, a w koń­
cowej fazie biegu pozwolił się na 
wet minąć przez dwójkę marude­
rów, zajmując ostatnie miejsce. 
Na ostatniej pozycji uplasował się 
również Klinger w skoku wzwyż 
przechodząc zaledwie wysokość 
2,05. m.

Kadzieckiego, Polski i gospodarzy

Bardzo przyjemny był finało­
wy akord wczorajszego dnia, bieg 
rozstawny 4 x 100 m. Polska szta­
feta w składzie: Wagner, Cuch,
Romanowski, 
jącej walce, 
sce za NRD, 
NRF. (b)

1. NRD
2. Francja
3. NRF

5. Polska
6. Szwecja
7. Włochy

Nowosz, po porywa 
zajęła drugie miej- 
wyprzedzając zespół

50 pkt.
48,5 ”
44 ”

42,5 ”
38 ”
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jest aktualny mistrz Polski ROW 
Rybnik, który ma największe szan 
se zdobycia tego cennego trofeum. 
W tabeli tej grupy za ROV.'-em 
znajdują się: Polonia Bydgoszcz, 
Stal Gorzów i Śląsk Świętochłowi­
ce; w grupie ,,B” przewodzi Unia 
Leszno 83 pkt. przed Kolejarzem 
Opole 82, Wybrzeżem Gdańsk 74 i 
Spartą Wrocław 63 pkt. Zawody 
odbędą się w Toruniu.

Drugoligowe zespoły grupy ,,A” 
walczyć będą w Tarnowie. Wystą­
pią drużyny: Stali Rzeszów, Włók­
niarza Częstochowa, Zgrzeblarki 
i Unia Tarnów. W grupie ,,B” wy­
startują w Toruniu zespoły: Moto­
ru Lublin (102 pkt.). Start:: Gnie­
zno (97 pkt.), Gwardii Łódź (43 
pkt.) i Stali Toruń (43 pkt.) (x)

Jubileusz telewizyjnego 
konkursu „5 milionów"

Uniwersjada w Turynie

Brązowy medal Marka Dąbrowskiego
W trzecim dniu turyńskiej 

dalowy polskiej ekipy powiększył 
był co w turnieju floretowym 
Dąbrowski.

Uniwersjady skromny dorobek me 
sie o drugi brązowy medal. Zdo

student 3 roku AWF

Już po raz dziesiąty wystartuje 
w tym roku popularna impreza te­
lewizyjna „Konkurs 5 milionów”. 
Tyle lat mija bowiem od chwili, 
gdy trójka inicjatorów: nauczyciel 
Z. Paruszewski, działacz sportowy 
St. Szyszło oraz obecny scenarzy­
sta, reżyser i prowadzący w jednej 
osobie M. Grot wpadli na pomysł 
zorganizowania sportowej impre­
zy — konkursu dla najmłodszych 
uczniów szkół podstawowych. Kon 
ccpcja imprezy musiała z jednej 
strony uwzględniać wymogi ma­
łego ekranu, z drugiej zaś włączyć 
do współzawodnictwa jak najszer­
sze rzesze młodzieży, szkolnej, za­
pewnić imprezie masowość uczest­
niczących. Trzeba przyznać, że 
twórcy programu wywiązali się z 
tego trudnego zadania — celująco. 
10-letnia historia konkursu „5 mi- 
lonów”, jej stale wzrastający za­
sięg i popularność, nieprzemijająca 
świeżość oraz niebąnalność stawia­
ją go w rzędzie najwybitniejszych 

polskiej TV w tej dzie-

skich, rozpocznie ostatnią zaprawę.
Podczas zgrupowania w Pozna­

niu, hokeiści zamieszkają na sta­
dionie Olimpii na Golęcinie, gdzie 
odbywać się będą treningi.

Ostatnim sprawdzianem przed wy 
jazdem będą dwa mecze między­
państwowe z za-wsze dla nas trud­
nym przeciwnikiem, jakim jest je­
denastka NRD. Oba mecze odbędą 
się w Poznaniu, pierwszy we wto­
rek 8 września, drugi nazajutrz. 
Pierwszy pojedynek będzie miał 
charakter oficjalny.

Po tych treningach i zawodach 
wyłoniony zostanie 16 osobowy ze­
spół laskarzy do spotkań w Belgii. 
Wyjazd ekipy pod kierownictwem 
wiceprezesa PZHT inż. J. Malika 
nastąpi 16 września.

Od wyników naszej drużyny w 
tym turnieju zależeć będzie ewen­
tualny start Polski na Igrzyskach 
Olimpijskich 1972 r. w Monachium.

(P)

4^

Reprezentacja NRF w hokeju na 
trawie, z którą drużyna Polski 
spotka się podczas rozgrywek o 
Puchar Europy w Belgii, przegrała 
u siebie z Wielką Brytanią 0:1. Pa­
kistan zwyciężył Kenię 3:1.

Walczący w II lidze terytorial 
nej, w zapasach w stylu klasycz­
nym, reprezentanci swarzędzkiej 
Unii zainaugurują rozgrywki run-
dy jesiennej meczem z Pafawa- 

-----'— ' września wgiem Wrocław 6
Swarzędzu.

W Polsce dzi.ała 37 
regionalnych, w tym

aeroklubów
3 w okręgu

W finałach floretu 
dwaj Polacy: Dąbrowski 
ski obok reprezentantów 
Romanowa. Stan.kowicza

walczyll 
i Liszew 
ZSRR — 
i Lejbo-

Marek

KTO Z KIM 
GDZIE

Niedziela, 30 sierpnie

Godz. 10.00 Mecz kajakowy Poz­
nań — Bydgoszcz w kategorii 
młodzików i juniorów na Je­
ziorze Maltańskim.

Godz. 10.30 Lech Poznań — AZS 
Katowice. Mecz o mistrzostwo 
I ligi hokeja na trawie. Boisko 
przy ul. Świerczewskiego.

Godz. 11.00 Warta Poznań — Piast 
Gliwice. Mecz o mistrzostwo II 
ligi piłki nożnej. Stadion im. 
22 Lipca.

Polonia Poznań — Lech II Poz­
nań. Mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo ligi okręgowej. Boi­
sko na Sródce.

Godz. 16.00 Grunwald Poznań — 
Włókniarz Kalisz. Mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo ligi okrę­
gowej. Stadion Olimpii na Go. 
lęcinie.

Nowy ośrodek sportowy
Mieszkańcy bloków przy ulicy 

Piastowskiej i Sienkiewicza w 
Krotoszynie otrzymali piękne bo­
isko sportowe o nawierzchni asfal 
towej. Całość boiska wraz z wy­
dzielonym boiskiem do piłki ręcz­
nej i koszykowej wykonano w czy 
nie społecznym. Roboczogodziny 
oszacowano na kwotę 200 tys. zł. 
Przed blokami założono piękne 
skwery i posadzono 150 róż. Miesz 
kańcy tego osiedla przystąpili do 
współzawodnictwa z mieszkańca­
mi bloków przy ulicy Kobyliń­
skiej o jak najładniej zagospoda­
rowane otoczenie, (sm)

wieża oraz Włocha Pinelli. W 
nierwszej bratobójczej walce Dab 
rowski pokonał Liszewskiego 5:4. 
Następnie Dąbrowski wygrał z 
Włochem Pinelli 5:4. a potem u- 
legł bardziej opanowanemu szer 
mierzowi radzieckiemu Romano­
wowi 2:5. W kolejnym pojedynki: 
Polak pokonał Leibowicza 5:1 i 
miał już zapewniony brązowy me 
dal. Mógłby sięgnąć no srebrny, 
ale nrzegrał w ostatniej walce ze 
Stankcwiczem (5:1). Złotv medal 
zdobył zdecydowanie najlepszy 
florecista turnieju Romanow.

W piątek roznoczał sie turnie i 
indywidualny w szabli. Na plan 
szv stanęło 43 szermierzy z 17 kra 
iów. Polska trójka: Nowara. Ka­
wecki. Bierkowski biła sie bar­
dzo dobrze. Nowara i Kawecki za
pewnili sobie awans do
dzięki udanemu finiszów 
natomiast Bierkowski 
tylko 1 zwycięstwo.

finału 
Odnadł

odnosząc

Za tydzień Olimpiada 
szachowa

5 września w Siegen (NRF) roz­
poczynają się rozgrywki XIX Dru 
żynowych Mistrzostw Świata na 
szachownicach. W olimpiadzie 
weźmie udział rekordowa liczba 
państw. Wśród 60 drużyn znajdzie 
się również reprezentacja Polski, 
która wystąpi w składzie: Kostro 
(mistrz Polski), Doda, Adamski, 
Schmidt, Bednarski, Filipowicz.
Kapitanem zespołu polskiego 
trener i eksmistrz polski St. 
kowski.

Na poprzedniej olimpiadzie,

jest
Wit-

któ-
ra odbyła się dwa łata temu w 
Lugano (Szwajcaria) nasi szachi­
ści zajęli 11 miejsce w finale A.

Czechowski wygrał etap
Drugi etap międzynarodowego 

wyścigu o Puchar Karkonoszy ro 
zegrano na trasie Jelenia Góra, 
Bierutowice, Karpacz, Szklarska 
Poręba, Świeradów, Gryfów, Jele­
nia Góra. Zawodnicy musieli po­
konać w sprzyjających warunkach 
atmosferycznych znaczne wznie­
sienia i długie zjazdy. Etap dłu­
gości 122 km wygrał Czechowski 
(Lech) przed J. Kowalczykiem 
(Polonia W-wa), obaj w tym sa­
mym czasie 3:07.45.

W piątkowych finałach pływac­
kich Polska także miała swego 
reprezentanta. Był nim Jacek 
Krawczyk, który mimo braku for 
my popłynął bardzo ładnie i za 
lał w silnej stawce 6 miejsce z 
czasem 5.02.2 na 400 m st. zmień 
nym. Złoty medal w tej konku­
rencji zdobył Amerykanin Power 
— 4.46.1.

Świetnie skakał w eliminacjach 
skoków z wieży Jakub Puchów. 
Przed sobotnim finałem zajmuje 
on 3 miejsce z notą 267,87 pkt.. 
ustępując jedynie medalistom 
olimpijskim z Meksyku. Włocho­
wi Dibiasi — 308.28 pkt.. i Amery 
kaninowi Henry’emu — 280.26 pkt. 

(omb)

ątki były skromne. W pierw 
szej edycji konkursu „5 milionów” 
(rok 1961) wzięły udział zaledwie 4 
szkoły. Wkrótce już jednak z wie­
lu zakątków kraju poczęły nad­
chodzić sygnały o organizowaniu 
w poszczególnych województwach 
i powiatach konkursów na wzór 
telewizyjnego. Pomysł najszybciej 
chwycił w woj. opolskim, gdzie u- 
tworzono imprezę o nazwie „Ak­
cja 100 tysięcy — ruch, radość, re­
laks”. Włączyły się tu wydziały 
oświaty i kultury PRN, wojewódz­
kie i powiatowe komitety kultury 
fizycznej i turystyki, zarządy SKS 
i MKS, kuratorium, nadając im­
prezie dużą rangę i niemniejszy 
zasięg. Warto dodać, że w br. u- 
czestniczyło w opolskim konkursie 
prawie 600 szkół. Analogiczną ak-

poznańskim, w Poznaniu, Ostrowie 
i Lesznie.

Pierwsze żeglarskie mistrzostwa 
Zrzeszenia Sportowego Start odbę­
dą się na Jeziorze Kierskim w Po­
znaniu w dniach od 4 do 6 wrześ­
nia.

cję .Szukamy najsprawniejszych'
zorganizowano woj
skim. Najlepsze wyło'

. koszaliń- 
one w we-

ZWYCIĘŻYLIŚMY SZWECJĘ 
W STRZELANIU

W drugim dniu międzypaństwo­
wego meczu Polska — Szwecja w 
strzelectwie kulowym rozegrano 
ostatnie 3 konkurencje, zakończo­
ne zespołowym zwycięstwem Pol­
ski. Tak więc mecz Polska — 
Szwecja zakończył się zwycię­
stwem Polski 8:1.

wnętrznej rywalizacj. szkoły tych 
województw startowały przed ka­
merami TV.

Międzynarodowy Mityng Skry
Świetną obsadę będzie miał mię­

dzynarodowy mityng lekkoatletycz 
ny, który zostanie rozegrany 3 
września na „tartanowym” stadio­
nie Skry w Warszawie. Startować 
będzie cała nasza czołówka krajo­
wa a także lekkoatleci CSRS, Da­
nii, Francji, NRD, USA, Węgier, 
Włoch.

Najsilniejszą 24-osobową ekipę 
przysyłają Amerykanie. M. in. wy­
stąpią Yaughn (100 m — 10.0). J. 
Smith (400 m — 45,1) Winzcnried 
(800 m — 1.45,5), Shorter (10 000 m 
28.22,8). Davenport (110 ppł — 13,2).

Z NRD przyjądą plotkarki Bal-
zer i Jahns, na 100 
wiec do spotkania 
rekordzistek świata

ppł dojdzie 
tegorocznych 

Sukniewicz
i Balzer. W ekipie węgierskiej jest
długodystansowiec Simon. Danię
■sprezentować będą dwaj naj-

tego ■aju
Hansen (1500 m 3.40.6) i Andersen

Włosi zgłosili in. Pousiego

Silvester (dysk 68,80). Skinner
(oszczep — 88.94), a także sprinter- 
ka Davis (100 m — 11,1).

(400 m), Riesiego (3 km z przeszk.) 
i biegaczkę Govoni. W ekipie fran­
cuskiej są m. in. nazwiska sprinte­
ra Bambucka oraz mistrzyni olim 
pijskiej na 400 m Besson. W ekipie 
CSRS spodziewany jest średniody- 
stansowiec Piachy. (PAP).

B. ANDRZEJEWSKI 
PRZERWAŁ TRENINGI

Mistrz świata z Hawany, szpa- 
dzista B. Andrzejewski przerwał 
treningi ze względu na uporczywe 
bóle występujące w okolicach bar 
ku. Zdaniem lekarzy dolegliwości 
jakie odczuwa nasz mistrz świa­
ta są dość poważne i o jego star­
cie na międzynarodowym turnieju 
w Budapeszcie oraz mistrzostwach 
świata w Ankarze zadecyduje spe­
cjalne konsylium.

KOSZYKARZE „ŚLĄSKA” 
MISTRZAMI WP JUNIORÓW

We Wrocławiu zakończyły się 
mistrzostwa Wojska Polskiego w 
koszykówce juniorów. Mistrzow­
ski tytuł zdobyli koszykarze „Ślą­
ska” Wrocław — 6 pkt., przed Le 
gią — Warszawa — 5 pkt., „Zawi­
szą” Bydgoszcz — 4. pkt. i Lubli- 
nianką — 3 pkt. Turniej stał na 
dobrym poziomie.

SIERPIEŃ 
30 

Niedziela
31

Poniedziałek

Rajmunda

Szczęsnego

Słońce: 4.58—18.46

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA
OPERA — g. 19 „Rigoletto”; 

OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”. pozostałe teatry nie 
czynne.

W poniedziałek nieczynne.

_______KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Casanova 
7#” i ..Wspaniały Red”. Noteć: 
„Barbarella”. poniedz. ..Czworo­
kąt śmierci”: CZARNKÓW: ..Cze 
kam w Monte Carlo”. poniedz. 
nieczynne: GOSTYŃ: „Winnetou 
wśród Sepów”, poniedziałek nie 
czynne; JAROCIN: „Dzień
oczyszczenia”; KALISZ Kosmos: 
„Pali sie. moja panno”. Oaza: 
„Ruchomy cel”: Stylowe: ..Bitwa 
o Anglie”: KĘPNO: ..Poradnik im 
trymonialny”. noniedz. nieczynne: 
KŁODAWA: ..Barbarella”. pone 
działek nieczynne: KOŁO: „Al­
bum Polski”, poniedz. nieczyn­
ne: KONIN: „Angelika i sułtan”; 
KROTOSZYN: ..Dwoje na dro­
dze”. noniedz. nieczvnne: MIĘ­
DZYCHÓD. „Hombre”. poniedz. 
..Nikt nie rodzi sie żołnierzem”; 
OSTROW Roma: ..Okna czasu”, 
Słońce: ..Siedzący no prawicy”; 
OSTRZESZÓW: ..Jak rozpętałem 
II wojnę światowa” (cz. II). po­
niedziałek nieczynne: PIŁA Iskra: 
„Zabójcy”, Koral: ..Łagodna”; 
PLESZEW: ..Struktura kryształu”, 
poniedz. nieczynne: RAWICZ: 
„Bunt na «Bounty»”. poniedz. 
nieczynne: SŁUPCA: ..Kleopatra”, 
poniedz. nieczynne: TRZCIANKA: 
„Jak rozpętałem II wojnę świato 

wą” (cz. I). poniedz. nieczynne; 
TUREK: „Nie ma powrotu John- 
ny”; WOLSZTYN: „Łowcy skal­
pów”. poniedz. nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Znaki na 
drodze”; KOŚCIAN: „Zbyszek” 1 
„Paragon, gola”, poniedz. nieczvn 
ne: LESZNO: „Znicz olimpijski”; 
NOWY TOMYSl: „Jak rozsta­
łem II wojnę światową” (cz. II). 
poniedz. nieczynne: OBORNIKI: 
„Szkice warszawskie” i ..Stawka 
większa niż życie”, noniedz. nie­
czynne: ŚREM: „Nowv”: ŚRODA: 
„Miłosne przygody Moll Flan- 
ders” .poniedz. nieczynne: SZA­
MOTUŁY: „Raj na ziemi”: WĄ­
GROWIEC: „Gra”, poniedz. nie­
czynne: WRZEŚNIA: ..Powrót re 
wolwerowca”. poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Bliski Wschód”.

KONCERTy
niedziela

AMFITEATR na Cytadeli — g. 
17 — Koncert najpopularniejszych 
melodii w wykonaniu Ork. Pań 
stwowei Filharmonii oraz solis­
tów.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie s 10—15. śr. g. 12—18 
sob.. dni przedśw. i 30 VIII nie­
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 16—18. niedz. 
i święta e. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17 
niedz. i święta, g. 10—15 (30 VIII 
nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Fozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
i święta e. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława! — codziennie g. 
16—15. śr. 13—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele 1 
święta g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17.
SOb. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogatinie — g. 10—16. 
niedz. t święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś” 
codziennie g. 10—20. niedz. nie­
czynna.

BWA (Stary Rynek — „Arse­
nał”) — ..50 lat Rzeźby Brnen- 
skiej” (Czechosłowacja) — co­
dziennie g. 10—18 niedz. g. 10—17, 
poniedz. nieczynna.

Pałac Kultury (Czerwonej 
Armii) „Wystawa plakatu bolitycz 
nego”. Salon wystaw — g. 12—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Spot­
kanie z Bułgaria” Czesława Ro- 
mińskiego — g. 10—19. niedz, i 
święta g. 10—15 (od 3 do 15 IX).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.15 Show w rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 56: 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: ..To i owo 
przez telefon” — montaż literac­
ki; 10.20 Radioniedziela informu­
je i zaprasza: 10.30 Parafrazy 
transkrypcje polskich piosenek: 
11 Rozgłośnia Harcerska: 11.40 Mu 
zyka: 12.15 Zespół Dziewiątką; 
12.45 Muzyka: 13 Koncert życzeń; 
14 Magazyn przebojów: 14.30 „W 
Jezioranach”: 15 Transm. z fina­
łu Pucharu Europy w lekkiej 
atletyce mężczyzn (Sztokholm); 
16.45 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń miedzynar.: 17 Teatr PR: 
..Recepta dr Makropulosa” — 
słuch.; 18.40 Minikabaret B. Kraff 
tówny: 19.15 Przy muzyce o spor 
cie; 19.30 „Matysiakowie”: 20.15 
X Miedzynar. Festiwal Piosenki 
w Sopocie. Konc. jubileuszowy, 
„Kreda na parkanie” — fel. sa­
tyryczne Swiatonełka Karpińskie­
go (w przerwie koncertu): 23.10 Ta 
neczny non stop; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 7. 8. 9. 12.05, 
16.40. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,47 MHz; 8.35 Radioproblemy; 

10 „Wielkopolska niedziela”: 11.30 
Magazyn Lotniczy: 12.30 Poranek 
symfoniczny; 13.30 Parada melo­
dii. rytmów i przebojów; 15 Wa­
kacyjny Teatr: ..Książe i żebrak” 
— cz. I słuch.: 15.47 Parafrazy 
instrument, polskich piosenek; 16 
„Opowieść o glinianym kokotku”,: 
16.3o Konc. chopinowski z nagrań 
W. Małcużyńskiego; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Podwieczorek taneczny: 18 
Teatr PR — Studio W’snółczesne: 
„Szron” — słuch.: 18.59 Wiązan­
ka melodii: 19.45 Wojsko — stra­
tegia — obronność; 20 Wieczór 
literacko-muzvczny: „Igraszki nie 
tylko z diabłem”; 21.30 1800 se­
kund w rytmach tanecznych: 22.05 
Ogólnop, i Pozn. wiad. sportowa: 
22.35 Niedzielne spotkania z mu­
zyka: 23.42 Jazz na dobranoc — 
gra Kwartet Klausa Doldingera.

WIADOMOŚCI: 5.30, 7.30. 8.30, 
12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!: 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
Baśnie właśnie: „Z chłoną pan”; 
15.50 Zwierzenia prezentera: 16.15 
Piosenkarskie korepetycje dla po­
liglotów: 16.40 ..Gdyby Adam był 
Polakiem” — groteska: 17 Perpe- 
tuum Mobile — magazyn; 17.30 
„Goracv wiatr” — 7 ode. pow.; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre­
som przez świat: 18.05 Polonia 
śpiewa; 18.20 Pocztówki z miastecz. 
ka (Szczebrzeszyn); 18.35 Przedsta­
wiamy Joe Dassine’a: 19 „Ośle 
uszy pannv Florentyny” — słuch.: 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów maksimum muzyki: 20 Krzy 
źówka radiowa: 20.20 Fr. Chopin 
— II koncf fortep. f-moll op. 21: 21 
Różne barwv bluesa: 21.15 Wiatrak 
— gawęda F. Lewickiego: 21.25 
Melodie z autografem St. Mikul­
skiego: 21.50 Onera V. Belliniego: 
„Norma”: 22.08 Śpiewa Adriano 
Celentano: 22.20 ..Hej tam w do­
linie” — ren.: 22.35 Wizyta w ka­
baretach: 23 Poezia przekładów: 
23.05 „Muzyka nocą”: 23^50 Gra 
Clyde Borlv.

PONIFDZIAI EK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.io Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Ork. Dęta Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego: 9 Nowości, 
ciekawostki: 9.38 W poszukiwaniu 
egzotyki: 10.05 „Niedźwiedź” — 
ode. 4 pow.; 10.25 Utwory Michała 
Kucharskiego; 11 W krainie ope­
retki; 11.4’5 Porady praktyczne dla 
kobiet: 12.25 „Więcej, lepiej, ta­

niej”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
„Beskidzkie spotkania” z cyKlu: 
„Wieś tańczy i .śpiewa”; 13.10 
Rytmy i melodie dla wszystkich; 
14 Reportaż literacki „Rodzina”; 
14.20 Reportaż z festiwalu chopi­
nowskiego w Dusznikach: 15.05 Ra 
dioferie z piosenka i plecakiem; 
16.05 „Alfa i Omega” — magazyn 
popularno-naukowy; 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.05 „Klub 
Grającego Krażka”; 18.5u Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Aktorzy śpiewają; 20.25 
Melodie dawnych lat: 21 Naukow 
cy — rolnikom; 21.30 Książki, któ 
re na was czekają: 22 Koncert ży 
czeń miłośników muzyki poważ­
nej: 22.40 Gra Pozn. 15-tka Radio 
wa: 23.10 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.15 Taneczny non stop; 
23.40 Miedzynar. Trybuna Kompo­
zytorów; 0.10 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Problemy i dys­
kusje; 8.45 W pogodnym nastroju; 
9 Koncert poranny; 9.35 Poranek 
muzyczny: 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Utwory kompozytorów ra­
dzieckich: 13 Czas dobrych gospo 
darzy: 13.15 Francuskie melodie i 
piosenki; 13.40 „Tak długo tu sze­
dłem” — fragm. pow.: 14.05 Na 
radiowej antenie piosenkarze z 
Moskwy. Bukaresztu i Sofii; 14.40 
..Odpowiednie dać rzeczy słowo”; 
15 Z muzyki francuskiej: 15.45 Mu 
zyka ludowa Wietnamu; 17.15 Po 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego; 17.25 Pozn. koncert 
życzeń:, 17.55 „Radioexpress”; 18.05 
Na gitarze klasycznej gra Rene 
Karteli: 18j-20 „Sonda” — dżw. 
przegląd społ.-ekonom.; 19.15 Uni­
wersytet Radiowy: 19.31 Teatr PR 
„Pustelnia Parmeriska” — ode. 10 
pow.; 19.55 Koncert symfonicz­
ny: 21.53 Melodię tozrywk.; 22.30 
Nasi ulubieńcy; 22.50 Rewia ork. 
i zespołów tan.: 23.30 Gra Kato­
wicki Zespół Taneczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.3o „Gorący wiatr” — ode. 8 
pow.: 17.40 Nie tylko melodia; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Ty­
dzień na UKF-ie; 18.20 Barokowa 
dama z Korystyszowa — gawęda; 
18.30 R. Waschko i jego płyty — 
Najnowsza płyta Procol Harum; 
19 Powieść w wyd. dźw.: „Łuk 

Triumfalny”; 19.32 Lista przebo­
jów J. Mikuły: 19.45 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski 
i St. Wysocki: 20 Pierwsze obro­
ty — muzyczne premiery: 20.20 
Piosenka z rekontra; 20.36 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21 
Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie: 21.20 Muzyka z jednej płyty 
— Chambers Brothers; 21.45 Ope­
rą W. A. Mozarta; „Uprowadze­
nie z Seraju”; 22.08 Śpiewa Mie­
czysław Kosz: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu: 23 Poezja przekładów — 
ode. 5; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa J. Połomski.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 9.05 — „Przypomi­

namy. radzimy”: 9.25 — „Mały 
zbieg”: 11.10 — „Wyprawy” — film 
seryjny: 11.35 — Dziennik; 11.56 — 
„Przemiany”; 12.20 — Teatrzyk dla 
Przedszkolaków — A. Chodorow­
ska — „Kasztanowy dziadek”. — 
Reżyseria — B. Radkowski: 13 — 
..Wielka Gra” — teleturniej: 14 — 
PKF; 14.15 — Sprawozd. z finało­
wych zawodów lekkoatletycznych 
o Puchar Europy. — Transmisja 
ze Sztokholmu; 17.05 „Bratisla- 
via Cantans”. Transmisja koncertu 
symfonicznego: 18 — Estrada lite­
racka — Zdzisław Kuźmirski — 
Paca „Reduta 39”. — Scenariusz — 
M. Pałłasz i D. Bargiełowski. Re­
żyseria — D. Bargiełowski: 18.40 
— ..Romeo i Julia” — film toaleto 
wy prod. radź.: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — „Miasto słodkiej 
■wody” reportaż filmowy Tele- 
Aru; 20.15 — X Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki w Sopocie — 
Koncert Jubilueszowy; W przer­
wie 21.25 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Dzień 
nik: 17 — Film dla dzieci: „Pod­
wieczorek u pani Łączki” z serii: 
„Gawędy wujka Remusa”; 17.15 — 
„Echo stadionu”; 17.30 — Maga­
zyn Turystyczno-Krajoznawczy 
..Tramp”; 17.55 — Magazyn 1TP; 
18.15 — „Poznański wrzesień”; 
18.30 — „O żywności naukowo”; 
18.45 — Magazyn Postępu Tech­
nicznego: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Studio 63: „Czas, 
który minął”. Reżyseria — W. Sie 
mion. Wykonawcy — Z. Mrozow 
ska. Z. Maciejewski. H. Machali­
ca i inni: 21 — „Berlin Zachod- 
ni” — polski film dokumentalny; 
22.10 — Dziennik i Kronika Uni­
wersjady.
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